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Po ©mliem zgromadzeniu. * 


Na olbrzymiem zgromadzeniu wyborców ze 
wszystkich sfer społecznych i zawodowych, któ- 
rzy nawet w największej w Krakowie sali Sta- 
rego Teatru pomieścić się mie mogli, stanęli 
wczoraj wszyscy czterej kandydaci zjednoczo- 
nych komitetów Polskiego Stronnictwa Demo- 
kratycznega i wszyscy czterej doznali niezwy- 
kle sympatycznego przyjęcia. 

Platformą ich polityczną była sejmowa refor- 
ma wyborcza. Bardzo słusznie i trafnie uznano 
ją za „punctum saliens* obecnej sytuacyi i 
pracy produktywnej Sejmu. Dlatego też każdy 
z kandydatów określał stanowisko swoje wobec 
tej zasadniczej kwestyi, i jakkolwiek wszyscy 
uznawali konieczność kompromisowego, zgodne- 
go projektu reformy wyborczej, przecież oświe- 
tlenie, w jakiem ukazywali ten projekt i ewen- 
tualne następstwa nieudałej akcyi, były rozmai- 
te i dlatego, mimo tożsamości przedmiotu, bu- 
dziły niesłabnące do ostatniej chwili zajęcie. 
„Pod tym względem na plan pierwszy wybiły 
slg wywody prezesa komisyi dla reformy wy- 
borczej dra Lea, który od początku akcyi w 
tej sprawie „magna pars fuit“. Nie podobały 
się one paru Wszechpolakom, którzy korzystali 
z gościnności komitetu demokratycznego i na 
zgromadzenie przybyli, ale wszyscy wyborcy 
przyznali żywemi oklaskami zupełną racyę 
argumentacyi dra Lea. Całe kandydackie 
przemówienie dra Lea skrzyło się właściwą mu 
oratorską swadą, wielkim talentem politycznego 
Baa i głęboką znajomością omawianego przed- 

Wdrożył niejako dyskusyę w kwestyi refor- 
my wyborczej prezes Stronnictwa Demokratycz- 
nego w Krakowie, dr Ernest Bandrowski, 
stawiając rzecz na trafnie określonem stanowi- 
sku. Nadto rozwinął ten kandydat bardzo zaj- 
mujące poglądy na oświatę i szkolnictwo w 
kraju, które peng dalszy lub zaprzepaszcze- 
7 ędą od tego, czy.Sejm, uporawsz 
się z reformą wyborczą, zdoła wogóle aie 
produktywnie. Calej mowy kandydackiej dra 
Bandrowskiego wysłuchali wyborcy z wielkiem 
zajęciem, przerywając mu częstemi oklaskami. 

Niewątpliwe powodzenie miała także mowa 
prezydenta Izby handlowej, p. Jana Kantego 
Federowi"=a. Omawia? on gigrykie Sbratky 

nys finan- 
wybor- 


kiem w reprezentacyi kraju. Nawoływania kan- 
dydata, aby rodzice posyłali swoje dzieci do 
szkół fachowych, gdyż kraj potrzebuje zdolnych 
rękodzielników, — spotkały się z silnym aplau- 
zem. Szcześliwe też były sarkastyczac zwroty 
mowy p. Federowicza, odnoszące się do agita- 
tacyi. wszechpolskiej w mieście i wywołały 
huczne oklaski. 

Wielki sukces święcił wczoraj nasz kolega 
redakcyjny, p. Konstanty Srokowski. Indy- 
widualność tego kandydata, właściwy mu, nad- 
zwyczaj zajmujący i przykuwający uwagę słu- 
chaczów sposób stawiania kwestyi i argumen- 
tacyi, wreszcie niepospolita erudycya, z jaką 
rozwija poglądy na wielkie zagadnienia poli- 
tyczne i łączy je przyczynowo, — wywołują 


wagę słuchacza od początku do końca. Mowca 
nie pozostawia przytem żadnej wątpliwości, że 
wypowiada swojo istotne przekonania, że wie 
rzy w to, co mówi. 

Postawienie i rozwinięcie kwestyi ruskiej 
było kulminacyjnym i najświetniejszym punktem 
mowy Srokowskiego. Poglądy swoje oparł on 
na szeroko pudmalowanem tle polityki narodo- 
wej polskiej wogóle, a specyalnie w odniesieniu 
do Aostryi. Niesłychanie trafne ujęcie rzeczy i 
wielka siła retoryczna wywoływały Co A. 
grzmoty oklasków. Pomimo tropikalnego ju 


R pm z 


Stanislaw Przybyszewski. 


Bzieci nedzy, 


Cześć druga 
ç 
20 


Ale moja dusza skręciła się w strasznym 
skurcze bólu, gdym widział jak złotym jedwa- 
biem twych włosów ocierałaś Jego nogi, jak 
usta twe gorącym calunki spoczywały na miej- 
scu, przez którą niezadłago rdzawe diugie, jak 
palce grube gwoździe przedrzeć się miały, przez 
te wąskie, piękne, białe stopy Boga! 

Magdalo! Nie całuj tych stóp! Nie całuj — 
krew mi oczy zalewa — W SE a krwawej 
pożodze, w jakiej świat cały mi padnie, sterczy 

rzyż! * : 

Teraz przyłęnęłaś całem obliczem do jego cia 
owinęłaś nogi jego wężami twych atk aa 
tów — tyś zapomniała, że on Bogiem, že 
ciebie nie widzi — jak łasy kot pieścisz jego 
stopy i całujesz — w obie ręce ujęłaś Jego bia- 
łe, piękne stopy — nie czyń tego, Magdalo, nie 
czyń, pierś twa naga się wzdęła — pręży SIĘ 
twoje ciało — dreszcz przebiegł przez twój 
grzbiet, Ściągnęły się mięśnie twych bioder — 
zaprzestań Magdalo — zaprzestań. , 

Przecz nie widzisz, że wzrok jego ziemi od- 
biegł — przecz nie czujesz, że martwe ciało 


obejimujesz — daszą jego z Bogiem rozmawia i 


dawno już odleciała.” 


a“ wychodzi dwa razy dziennie. 
z wyjatkiem poniedziałków 1 dni poświątecznysh, 
codziennie r wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
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gorąca i spóźnionej pory (mowa trwała do 11 
godz. w nocy), z niesłabnącem zajęciem wysłu: 
chano wywodów nieznanego dotąd, na szerszej 
arenie politycznej kandydata, który podbił rzec 
można i porwał za sobą całe uudytorynm. — 
Mowca odbierał ze wszystkich stron gratulacje, 
a komitetowi wyborczemu dziękowano za posta- 
wienie kandydatury p. Srokowskiego. 

Jeden był jeszcze, oprócz reformy wyborczej, 
wspólny nie przedmiot może, ale ton, w jaki 
uderzali wszyscy kandydaci. „Były to protesty 
stanowcze przeciwko polityce wszech- 
polskiej, a zwłaszcza przeciwko jej prze- 
szczepieniu na grunt krakowski. 

Rezultatem zgromadzenia było uchwalenie 
kandydatur:, 


Dra Ernesta Bandrowskiego. 
Jana Kantego Federowicza, 
Dra Juliusza Lea i 
Konstantego Srokowskiego, 


Jesteśmy pewni, że wszyscy wyborcy soli- 
darnie na tych kandydatów oddadzą jutro swoje 
głosy 1 że cała lista kandydatów zjednoczonych 
komitetów Polskiego Stronnictwa Demokratycz- 
nego wyjdzie z urny. 


„Czas“ określa swoje stanowisko wobec jar 
trzejszych wyborów z m. Krakowa w sposób 
następujący: 

„Nie potrzebujemy wzywać wyborców krakow- 
skich, aby wystąpili przeciwko kandydaturom so- 
cyalistycznym pp. Drobnera i Daszyńskiego, Ko- 
nieczność jednak zwalczenia ich powinna być ar- 
gamentem, który obok innych zasadniczych wzglę- 
dów, powinien wstrzymać ich od głosowania za listą 
t. zw. komitetu obywatelskiege, na której znajdają 
się nazwiska pp. Bujaka, Drobniaks, Strońskiego i 
Piwockiego. Postawienie tej listy rozstrzeli głosy 
żywiołów mieszczańskich 1 może ułatwić powodze- 
nie któremuś z kandydatów socyalistycznych. 2a 
listą tą nie możemy się tembardziej oświadczyć, 
że nosi cna na sobie cechę agitacyjno-domostracjj- 
ną przeciwko reformio wyborczej. Brak znamienia 
pozytywnej pracy politycznej czyni tę listę tom- 
bardziej nie nadającą się do poparcia, że nabywa 
ona szczególnego charakteru przez fakt, iż znajdaje 
się na niej nazwiszo kandydata, który przez sze- 
reg lat w rodagowanym przez siebie dwatygodniku 
zwalczać stronnictwo krakowskie 1 jego członków 
w sposób niesprawiedliwy I krzywdzący. 

„Lista połączonych demokracyj zawiera nazwiska 


sta Bandrowskiego I Konstantego Srokowskie 
stronnictw, które tę listy stawiają, dzielą nas za- 
sady i tradycye. Wzgląd polityki krajowej jednak 
i sprawiedliwość nakazują nam podnieść co nastę- 
puje: 

„Uchwałą z dnia 13 maja, przyjętą przez zjazd 
delegatów Stronnictwa Prawicy narodowej dnia 26 
maja b. r, postanowiło Koło krakowskie, że wa- 
runkiem porozumiewania z demokracyą polską i 
stronniectwem ludowem, jest wierność tych utren- 
nictw dla interesu narodowego i harmonijny stosu- 
nek z duchowieństwem. Demokracya polska nie 
wykroczyła przeciwko tym warunkom. - 

„Wreszcie podnosimy, że na liście połączonej de- 
mokracyi zpajduje się nazwisko prezesa Koła pol- 
skiego, który w Sejmie powinien zasiadać. 


Lwowski organ Pols. Stronnictwa Demokra- 
tycznego „Gazeta Wieczorna“ pisze o kandyda: 
turach demokratycznych w Krakowie: 

Kraków wysyła stale członków naszego stron- 


nictwa do. Sejmu. I dziś wyśle czterech kandy- 
datów, wyszłych z porozumienia obu frakcyj 
demokratycznych w Krakowie. 

Prezes Koła polskiego dr Juliusz Leo jest 
zanadto wybitoą osobistością polityczną, iżby 
ją trzeba było raz jeszcze szczegółowo określać. 
Profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, uczony 
prawnik, riespożyta siła administracyjna i or- 


= usza Lee, Jana Kantego Federowioza, Erne- 
Juli Lee, Od 


ganizacyjna, twórca Wielkiego Krakowa, zna- 
komity referent spraw budżetowych, , znawca 
wszystkich działów naszego autonomicznego Ży- 
cia, polityk na wielką zakrejony miarę, górują- 
cy nad wieloma spokojem i beznamiętną siłą — 
jest też dr Leo dla wrogów seformy wyborczej 


celem, do którego głównie strzelają. 

Jan Kanty Federowicz, kupiec, prezydent 
krakowskiej Izby handlowej, reprezentuje po- 
ważne mieszczaństwo. Gorący zwolennik demo- 
kratyzacyi kraju; wybitny znawca spraw miej- 
skich, ekonomicznie współdziałał w rozwoju Kra- 
kowa, który mu ma wiele do zawdzięczenia. 

Dr Ernest Bandrowski, dyrektor szkoły 
przemysłowej, jedna z najpięknisjszych postaci 
współczesnej generacji pracowników na niwie 
narodowej oświaty, prezes Głównego Zarządu 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, gorliwy członek 
kraj. komisyi przemysłowej, propagator idei 
usamodzielnienia kraju przez podniesienie jego 
poziomu wykształcenia — był chlabą ostatnie- 
go Sejmu i będzie nim też w Sejmie nowym. 

Konstanty Srokowski, referent polityczny 
„Nowej Reformy“, jeden z najwybitniejszych 
publicystów polskich współczesnych. W szeregu 
książek i broszur wykazał wielkie znawstwo 
zarówno polityki kraja i monarchii, jak i poli- 
tyki międzynarodowej. Zwłaszcza w czasie ostat- 
nich przesileń europejskich głos publicystyczny 
red. Śrokowskiego ważył na szali oryentacy! 
polskiej. Będzie to niewątpliwie znakomity na- 
bytek dla Sejmu. 


Wybuch wojny na 
Bałkanie. 


(Telegr. „Nowej Reformy") 
Wiedeń, 2 lipca. 


(Wojna bez wypowiedzenia. — Fiasco pośrednictwa Ro 
eyl. — Bitwa pod Istip i kięska Serbów.) 


Wojna na Bałkanie jest już w pel rodzie serbskim podporę. Jeżeli teraz 
nym toku, chociaż w Sofii wciąż jeszcze ofi-| Rosya nie pomoże Serbii straci ją 


Prenurm 


i A. Salcmonowej, ul, Szczepańska 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane pc 60 h. od wiersza. 


sieli w końcu opuścić swoje pozycye i cofnęli 
się, zostawiając na placu boju przeszło 1000 
zab'tych i rannych. 

W przeciwieństwie do tego doniesienia „Neue 
Freie Presse“ stoi doniesienie „Reichspostu* z 


'| Belgradu, twierdzące, że Serbowie wprawdzie 


zniszczyli Istip, który zdobyli, ale nia byli 
w stanie wytrzymać nowego ataku Buł- 
garów i znowu stracili to miasto, 
przyczem padło 20 oficerów i mnóstwo 
żołnierzy. 

Jutro oczekują w Belgradzie przybycia 
wielkiego transportu rannych. Ró 
wnocześnie z tą biobową wiadomością o klę- 
sce pod Istip nadeszła do Belgradu wiado- 
mość o utracie Kriwolac i innych ważnych 
pozycyj na linii Wardaru. Wiadomości te — 
donosi „Reichspost* — wywołały w Bel- 
gradzie konsternację. 


Petersburg, 2 lipca. 


Dzienniki wątpią, czy zapowiedziany przyjazd 
Danewa i innych premierów bałkańskich do 
Petersburga, w obecnych warunkach rzeczywi- 
ście przyjdzie do skutku. 


Wybuch wojny. 
Belgrad, 2 lipca. 


Dzienniki tatejsze uważają wybuch woj- 
ny bałkańskiej za fakt dokonany. 
Nawet półurzędowa „Samouprawa* pisze: 

Kości już padły, Bułgarya nieodwo: 
łalnie wystąpiła ze związku bałkań- 
skiego. 

„Tribuna* ogłasza gwałtowny artykuł, skie- 
rowany przeciw Rosyi. Za zamieszczenie 
tego artykułu dzieniik został skonfiskowany. 
Autor artykułu, którym jest prawdopodobnie 
minister spraw wewnętrznych, Proticz, pisze: 

„Na Rosyę spadnie cała od powiedzial- 
ność, jeżeli Serbia poniesie teraz klęskę, a 
wtedy niech Germanie wiedzą, że mają w nä- 


przyszło do strasznej rzezi. Bułgarzy i 


cyalnie oświadczają, że mimo dotychczasowych |zą wsze. Mając do wyboru między zawisłością 
starć nie można jeszcze mówić o wybuchu woj- |od Bułgaryi a zawisłością od Austryi, Serbia | 


ny. Inaczej jednak pojmują sytuacyę w Belgra: 
dzie i Atenach, chociaż w rzeczywistości w 


dotad iopmalnewypogiedzenie wcjy 


ny. Tak samo nie zerwano jeszcze sto- 
sunków dyplomatycznych między po- 
szczególnemi państwami bałkańskiemi. 

W usiłowania, mające na celu utrzymanie 
pokojn, coraz mniej wierzą, chociaż sly- 
chać, że Rosya i inne mocarstwa pracują bar- 
dzo energicznie w tym kiernnkn. Dotychczaso- 
wą jednak akcyę rosyjską w sporze bułgarsko- 
serbskim spotkało wielkie fiasco, gdyż ani 
telegram cara, ani zaprosz nie na konferencye 
do Petersburga, ani intryga z Ramanią, nie 
miały dotąd żadnego powodzenia. 
Dzisiaj Związek bałkański, o którego 
utrzymanie Rosyi głównie chodziło, właści- 
wie przestał już istnieć. 

Co się tyczy planów wojennych, w tu- 
tejszych kołach wojskowych sądzą, że główne 
siły bnigarskie: pomaSszerują zapewne 
wprost na Pirot i że walki koło Zietowa, 
Istip i Koczany, są tylko manewrem dla za- 
trzymania tam armii serbskiej, i 

Wiadomości o wynikn walk pod Istip są 
sprzeczne. „N. Freie Presse* donosi, że Serbom 
udało się zająć Istip po bardzo krwa- 
waj walce. Serbowie obsadzili pozycye, od- 
dalone o 7 kilometrów na wschód od Istip i 
dzięki swojej doskonałej artyleryi, zmusili 
Bułgarów do odwrotu, przyczem Bułga- 
rzy ponieśli wielkie straty. Artylerya serb- 
ska zupełnie też zniszezyła Istip. Je 
den batalion serbski szturmował z bagne- 
tem w ręku wyżyny koła Drenska, przyczem 


wzbierze zawisłość od Austryi. Tak sa-| 


erate brzyjmują: 
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Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Bachstab, ul. Earoia Lndwika 2i, 8. Sokołowski, al. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Kockach. — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wollzeila 6. — M. Dukes Nachfolger, 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 

i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 

E. Schalek (Woilzelie). — W Paryżu Société Mutuells de Publicité A, Lorette, directear, 
61 Rne Rougemout. 


Administracya „Nowej Reformy” za opłatą od miejsca 
pierwszy ras 20 h., za każdy nastepny raz 15 h. — 
— Głosy pobliczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h, = Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i $. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egs. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


Zwycięstwo Serbów? 
Belgrad, 2 lipca. 

Wojna w pełnym tokn.. Bułgarzy podjęli 
ofenzywę i ruszyli pierwsi na Serbów i Gre- 
ków, zająwszy Gewgeli. Główna komenda 
serbska ze swojej strony zarządziła akcyę na 
całej lini. Odebrano Bułgarom napo 
wrót Gewgeli i zajęto Istip. 

Serbom sprzyja szczęście wojenne, jednakże 
ponieśli oni straty ogromne. Swietnie wy- 
wiązała się za swego zadania konnica serbsku 
pod wodzą pułkownika Łatkiewicza, z po- 
chodzenia Polaka. Połkownik Łatkiewicz 
ciężko ranny odznaczył się nadzwyczajnem 
męstwem. 

Bułgarów odparto, zadawszy im wielkie stra- 
ty. Zabrano im 6 armat. Po stroni: Bu 
garów odniosło rany kiiku majorów i kilkuna- 
stu niższych oficerów, a 6 poległo. 

Na linii Ossogowa-Gumendza walka 
toczy się bez ustanku. Serbowie wzięli 
do niewoli 20 oficerów, 58 podoficerów i 700 
żołnierzy bułgarskich. 

Serbowie zajęli dalej miasto Krapicę. Z po- 
wodu zwycięstw oręża serbskiego panuje w Bel- 
gradzie nieopisany entazyazm. 

(Depesza ta, ważna ze wzg'ędu na zawarte 
w niej szczegóły, jest widocznie spóźniona. Ser 


bowie zostali później *z Istipn odparcąę. Przyp. 
Red.) 


Nienasycony moloch. 


Parlament niemiecki po długich, bo blizko 
przez trzy miesiące trwających obradach nad 
przedłożeniem wojskowem i projektami podat- 
kowemi, ostatecznie postawił na swojem. Oto 


alw poniedziałek w trzeciem czytaniu w pełnej 


Izbie przyjęto ogromną więvszością zarówno 
ustawę wojskową, jak finansową. Opozycyę two- 
rzyli jedynie Polacy i socyaliści, którzy głosy 


| 


i ET T p [00 jak Polacy i Czesi mogą się w Austryi roz- |SWOJE oddali przeciwko ustawom. Pariament po 
żadnej ze stolic bałkańskica nie nastąpiło wijać, iak i Serbowie będą sie mogli rezwijać 


w tem paftstwie Wądziwy, e przyjażh dia Serbi 
w Wiedniu jest obecnie bardziej szczerą, niż 
w Petersburgu. 

Dziennik „Piemont“ nazywa obecną wojnę 
straszną katastrofą dla panslawi- 
zm u 


s 
Koncentracya arm'i serbskiej. 


Bolgrad, 2 lipca. 
Armia serbska, skoncentrowana koło Pirota 
i Zajcarm, otrzymała rozkaz przejścia 
do ataku i maszerowania wprost na 
Sofię. Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie Rady ministrów, na którem uchwalono 
dalszy plan postępowania. 


Mobiiizacya w Rumunii. 
Buxareszł, 2 lipca. 


Wiadomości o walkach, jakie wybuchły mię: 
dzy Serbami i Grekami z jednej, a Buł- 
garaumi z drugiej strony w Macedonii wywo- 
łują tu wielkie zaniepokojenie. Prczy- 
dent ministrów Majorescn odbył wczoraj 
konferencyę z posłem rosyjskim w Bukareszcie 
i wydał znowu zarządzenie mobiliza- 
cyjne i ponownie zawiesił ruch towarowy na 
kolejach państwowych. Nie ulega wątpliwości, 
że w razie dalszego trwania walk w Macedonii 
Rumunia okupować będzie Dobrudżę 
aż po linię Turtukaja — Balczik, za milczącą 
zgodą Bułgaryi. 


Ha, ha, ba. - - 

Jak dziecko tkliwemi oczyma spojrzał na cie- 
bie i uśmiechnzł się tym nieskończenie cichym 
uśmiechem Baranka Bożego, co niezadługo ofiarą 
swą grzechy wszechświata ma zmazać, 

O siostro moja! powiedział. 

Sio: tra ? | 

O widzę cię, widzę! | 

Nigdy straszniejszy policzek nie spotkał nie- 
wiasty w grzechu poczętej, nigdy obelżywsza 
zniewaga. - 

I 5 już z szatańską rozkoszą cznłem, jak 
się rzucisz na niego, Z oczu twych prysły bły- 
skawice znieważonych pragnień — dziki tryumi 
zawrzał w mej duszy — a nagle — nagłe... ja 
piorunem rażona padłaś u uóg ;eg0 — usta > 
zbielały — ciało twe jęło sig kurczyć, Izy 
trysnęły z oczu twych. | 

Odkupicielu! Odkupicielu! 

„O ostre światło źrenic jego przedarło jasnym 
Pioranem ciemuości mej duszy, zrobiło w niej 
straszną światłość, uczułem się nagi tak straszną 
nagością, że zdało mi się, iż całe piekło wstydu 
mnie spali. 

Wyszedłem. 

Magdalo! Metello! 

Słyszę, jak mnie pyta: 

Czemuż mnie unikasz, Judasza, czemu oczy 
twe wgrzebane w. ziemię, czemuż posowiały 
twoje mądre oczy, 1 jakby bielmem zasziy, cze- 
mu przez noc jedną posiwiały włosy twoje, a 
grzbiet twój przygarbiony, jakby był w jarzmo 
wtłoczon ? z 


Nie łaś sią — nie kuś — nie kuś Boga! 


Szyderstwem, niegoduem Bega, zdały mi się 
te słowa, krew mi buchnęła do głowy, a język 
mój, co zda się jnż przysechł do podniebienia, 
rozwiązał się nagle. 

Serce niewiasty, które było moje, skłoniłeś ku' 
sobie panie — duszę jej omotałeś niewidzia]- 
nemi nićmi twej bożej potęgi. 

Tu przerwał mi szał mej mowy jege zdumio- 
ny, tak przerażająco mądry, tak do kości i ne- 
rek przenikający wzrok. 

4 odtąd już nie mówiliśmy razem, 

Jak cień, wiokłaś się za Nim. 

O Magdalo! Magdalo! — nie czyń tagol 

Szatauio — Magdalo, odczep się od Syna Bo- 
e a PE i : 

Aż onej chwili — nie — nie — nie! 

Mistrzu ukochany — szepiałem — nie, nie, 
nie! Magdalo, nie! 

Och, och! Ty u stóp krzyża Jego, a teraz ze 


"ZA mną, Magdalo, ze mną — od stóp Odku- 
piciela oderwałem cię — ja — Kain, Judasz 
Iskaryota — na wieczną mękę, wieczne potę- 
pienie, wieczne Razem i RBozłąkę, wieczne Je- 
dno i Rozterkę! 

Szatanie, szatanie — ku pomocy! 

Bracie mój jedyny, ty promienisty, wielki pa- 
nie, ongi z raju wygnany, boś chciał się z Nim 
mierzyć, z Nim równać twą mocą, ty pięknością 
najprzedniejszy, światło noszący, 

Bądź przy mniel 

Ucichi. Bo oto nagle spojrzał w oczy Archa- 
nioła. 

A wielka moc biła od miecza jego. Oczy je. | 


tem odroczył się do 20 listopada, a Bethmann- 
Hollweg z uczuciem dumy i sztyefakeyi spn- 
gląda na owoce swej pracy. Przypuszczają po- 
wszechnie, że upragniony tytuł hrabiowski przy» 
padnie mu za to w udziale. 

Do ostatnich jeszcze dni losy przedłożeń rzą" 
dowych nie były pewne. O ile na samo powięk- 
szenie siły zbrojne) zgodziły się prawie wszyst- 
kie stronnictwa parlamentarne, z wyjątkiem 
tylko Polaków i socyałistów, o tyle wyłoniły 
się natychmiast poważne trudności, gdy na po- 
rządku dziennym stanęła kwestya pokrycia ol- 
brzymich kosztów zbrojeń. Reprezentanci rządu 
bezskutecznie apelowali do patryotyzmu opozy- 
cyi, przypominając jej zbrojenie republiki fran- 
cuskiej, jubileusze prusko-niemieckie i stoczona 
przed stu laty walki o wyswobodzenie Prus 
z pod inwazyi Napoleona. Patryotyczne unie- 
sienia nawet wśród najbardziej szowinistycznych 
stronnictw, ustępowały miejsca na samą myśl 
o olbrzymich kosztach, które zbrojenia za sobą 
pociągną. Chodziło -przedewszystkiem o to, kto 
ma płacić? I tu natychmiast rozpoczęły się po. 
między poszczególnąmi stronnictwami spory i 
targi, które przez blizko trzy miesiące powa- 
żnie akcyi całej zagrażały. 

Projekt rządowy domagał się, jak wiadomo 
jednorazowych i stałych, bieżących po- 
datków na pokrycie kosztów zbrojeń. Projekto- 
wany przez rząd podatek jednorazowy od 
majątku został w zasadzie w komisyi bud 
żetowej przyjęty przez wszystkie niemal stron 
nictwa, ale poczyniono w nim bardzo radykal 
ne zmiany. 


go przebijały nawskróś sercə człowieka, lics 


koszne drzewo miłości, co złe i dobre rozezna- 


jego przybladły, a niewidzialne pioruny jego|wać daje, co oczy na moc twoją i potęg b 
gniewu waliły się wokół, gdyby gwiazdy pozry-| wiera... j pieis 


wano w ciemne przepaście. 

A szatan przykucnął u brzegu skały onego 
głazu, co sam jeden pozostał świadkiem przed- 
potopowych szałów, wlepił oczy w straszny po- 
żar raju i już się nie Śmiał, 

Ujrzał brata swego Archanioła i mierzył go 
zdziwionym, hardym wzrokiem, 

Ja, Kain, ja, Judasz, ja, odziany mgłą i chmu- 
rą dymu mych ofiar, co mnie więcej od Boga 
pokochały, ja, którym z Bogiem ucztował, a w 
ciemnych zaułkach Ogrojca całowałem bladą 
twarz Jego i mówiłem Mu, że go nadewszystkc 
ukochałem — ja urągam dziś twej archaniel- 
skiej potędze. Ja sam ten raj stworzyłem, sam 
kazałem się z niego wypędzić, by zmierzyć po- 
tęgę mej miłości ogromen cierpienia, wyolbrzy- 
mić jej moc ponad siłę Życia i Śmierci. 

Ha, ha! 

Ja nie łaknę twoich rajów — mój Raj we 
mnie I przy mnie... 

I nagle rozwarła się przed Jego oczyma stra- 
szliwa jasność. 

Jakby nagła, a ciężka błyskawica rozdarła 
grubo stłoczone ciemności obrywających się 
chmur, 

Szatanie, oszukałeś mnie! 

_ Przedziwną siatkę zdrady usnułeś dla mnie i 
jak potworny pająk czyhałeś, rychlo-li ja, bied- 
ny komar, w sieć twoją wpadnę, 

Wszczepiłeś w duszę naszą żar pragnień, jad 
namiętności, chytrze i podstępnić zasadziłeś roz- 


Podstępny szatanie! 

Zdradą nie dozwoliieś zrównać się z tobą, 
usidliłeś duszę moją krwawym znojem ślepcu, 
co daremnie sili się oglądać. 

Miłością, miłością oślepiłeś mnie! 

I z tego, czembym mógł dorość do ogromu 
twej siły, zrobiłeś grzech i zbrodnie! 3 

Przeklęty, przeklęty! | 
n Nie stać cię było, ciebie wszechmocnego wo 
dza strąconych hufców nieprzeliczonych na in- 
ną siłę, niż na podstęp i zdradę? 

Powstań, powtórz słowa, któremi rodzicieli 
moich Zzwiodłeś, ty zły, ty podstępny i marny 
szatanie! 

Odpowiedz mi! : 

„Milczysz? He, he, he! Szatan mnie opuścił, 
więc teraz zwracam się ku tobie, archaniele, i 
ciebie, pachołku Kata i ślepe narzędzie Kłam- 
cy — błogosławię. 

Wieczność całą zmagały się ich oczy w cięż: 
kiej walce, ule z niczem nie da się porównać 
moc Tego, który był, jest i będzie. 

A szatan wił się w bolesnym śmiechu, a u 
stóp człowieka łkała niewiasta w piekielnej mę- 
ce, a archanioł, grzech, piekło, zbrodnia — stał 
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Rząd wystąpił z propozycyą zaprowadzenia | nych" i walka z nimi. Nietylko w myśl pod” 
oodatku od majątku (nie od dochodu), a to w |stawowych zased kultury i humanitaryzmu, ale 
wysokości 050/, od każdego majątku ponad jze wzgledu na dobrze zrozumiany interes naro 
10.000 marek. Natomiast według projektu ko-| dowy, uważa kandydat udaremnianie prób za: 


nisyjcezo wymagany będzie pudatek majątko- 
wy dopiero od majątków ponad 30.000, wzglę- 
dnie 50.000 marek (zależnie od istniejącego 
jeszcze dochodu). Podatek ma być progressywny. 
Najniższa stopa 0150/ę, najwyższa cd mająt- 
ków po nad 10 milionów marek 159), 

Oprócz tego podatku od majątku zaprowadza 
projekt komisyi podatek wojskowy także od do- 
chodów, również progresywny, ze stopą najniż- 
szą 1 proc, a najwyższą od dochodów powyżej 
pół miliona rocznie 8 proc. Podatek dochodowy 
płacą wszyscy, którzy mają dochód roczny po- 
nad 5.000 m. także ci, którzy obłożeni są po- 
datkiem majątkowym, jednakże potrąca się od 
ich dochodu kwotę równą pięciu procentom war: 
tości ich majątku i dopiero od reszty wymierza 
się podatek. Kto np. ma majątek wartości 50 
tysięcy marek, a dochodu rocznego” ma 10.000 
m., ten płaci podatek wojskowy od majątku 
015 proc. 75 m. od dochodu k procent od 
(10.000—2.500)==7.500 75 m, razem 150 m. 

Kto ma 10 mjlionów majątku, a pół miliona 
dochodu rocznego, płaci 15 proc. od majątku, 
t. j. 150.000 m. od dochodu nic, albowiem po- 
trącając 5 proc. wartości majątku, t.j. 500.000 
m. od sumy dochodów 500.000 m. nie otrzy: 
ma się żadnej kwoty pod wymiar podatku do 
chodowego. 

Obliczono, że ten podatek przyniesia około 
miliarda marek, tak, że mie tylko jednorazowe 
zapotrzebowanie na wprowadzenie reformy woj- 
skowej znajdzie posrycie, ale pozostania nad- 
wyżka dla pokrycia stałych wydatków bieżą: 
cych, które zrazu mniejsze, dojdą w r.1917 do 
swej normalnej wysokości 187 milionów rocznie. 

Pierwszem natomiast źródłem, które ma do- 
starczyć pieniędzy na stałe, bieżące wydatki, 
jest uchwalony tak przez komisyę budżetową, 
jak przez pełną Izbę podatek państwowy 
od przyrostu majątku. On to ma pokryć 
główną część stałych kosztów. Podatek ten u- 
chwałony został w ostatniej chwili, na podsta- 
wie kompromisu partyi centrowej z narodowy- 
mi fiberałami i stronnictwami wo!nomyślnemi, 
przy współudziale socyalistów, którzy, głosując 
w Izbie przeciwko całej ustawie, jednak w oso- 
bnem głosowaniu za nim głosy swoje oddali. Jest 
on bowiem spełnieniem podnoszonego już od 
dawna przez lewicą postulatu, aby zapotrzebo- 
wania Rzeszy nie były, jak dotąd, pokrywane 
w drodze podatków pośrednich, obciążają- 
cych szerokie masy, lecz z bezpośrednich, 
które zapłacić mają sfery posiadające. Rząd zgo- 
dził się na ten podatek tylko z ciężkiem ser- 
cem, zwłaszcza, że liczne państwa związkowe, 
szczególnie Saksonia, z całą energią wystąpiły 
przeciwko wkroczenia Rzeszy w dziedzinę b ez- 
pośradnich podatków,które dotąd stano- 
wią główną podstawę ich samodzielności finan- 
sówej, Ale wobec zdecydowanej większości w 
pariamencie, rząd, nie mając innej drogi wyj- 
ścia i nie chcąc calemu dzieła zgotować po- 
grzebu politycznego, musiał przystać na projekt 
kompromisowy. Zgodził się na niego, mimo sta- 
nowczej i gwałtownej nawet opozycyi stron- 
nietw konserwatywnych, które upatrywały w 
nim zwycięstwo zasad liberalnych i secyalisty- 
cznych. A opozycya ich była tem silniejszą, że 
kompromisowy - projekt _w_sprawie. podatku 
przyrostu majątku zawiera także pośrednio 0- 
podatkowanie spadków, odziedziczonych 
przez dzieci i wnuki. Konserwatyści pozostali 
jednak tak w komisyi, jak w peinej Izbie w 
mniejszości. 

Z tego źródła spodziewa się rząd 90 do 95 
milionów marek. Dużo, ale niedostatecznie dla 
pokrycia 187 milionów. 

Wzięto się więc do podwyższenia podatków 
zstemplowych, od polic ubezpieczenia, od prze- 
niesienia własności nieruchomych, od obrotu (od 
rachunków), spodziewając się z tego źródła 25 
milicnów marek rocznie. Od tego potrącić ja- 
dnak należy 3 miliony, które stempel od cze- 
ków przynosi, gdyż ten stempel znoszą, z po- 
woda trudności wynikających z braku pienie- 
dzy. Czeki słażą bowiem do wyrównywania ra- 
chunków bez gotówki, 

Zamierzone obniżenie podatku od cukru, któ- 
re już od nowego roku wprowadzone być miało, 
będzie obecnie zaniechane i w ten sposób uzy- 
skano 40 milionów marek na pokrycie reformy 
woiskowej. - 

Tak przedstawia się w głównych zarysach 
sprawa nowych podatków, które prze- 
znaczone będą na pokrycie kosztów zbrojeń 
Rzeszy niemieckiej. Ciężary finansowe spadną 
w wielkiej mierze na barki warstw posiadają- 
cych. Ale może będzie to środkiem na ostudze- 
nie zapału militarnego n szowinistów niemiec- 
kich, Niejeden z nich, gdy będzie musiał płacić 
i sięgnąć głębiej do kieszeni, może zaprzestanie 
domagać się nowych zbrojeń. 

Fe nowe podatki są interesnjące nietylko z 
punkta widzenia teoryi i techniki podatkowej, 
ale przedewszystkiem dlatego, że mogą znaleść 
naśladownictwo w Austryi, gdy tylko mały plan 
finansowy pod dach wejdzie. Coraz ciężej be- 
dzie tym, co mają jakiś majątek i jakieś docho- 
dy. Gniewać się będą ci, których majątek nie 
przenosi 24.000 koron, a dochód roczny 6000 
koron. Nie wiedzieć jednak, czy nasz moloch 
militarny trzymać się będzie tych samych gra- 
nic, chociażby jaż dlatego, że bogatszej ludno- 
ści u nas mniej, aniżeli w Niemczech, a preten- 
sye militarne są takie same. 

nnn 


Z mowy kandydackiej 
Koństantego Srokowskiego. 


Z powodu bardzo spóźnionej pory, dwa koń- 
cowe ustępy wczorajszej mowy p. Konstantego 
Srokowskiego, w których naszkicował on swoje 
stanowisko w sprawie żydowskiej i w spra- 
wie równouprawnienia kobiet, nie we- 
szły do dzisiejszego porannego sprawozdania. 
W uzupełnienia więc podajemy tu jeszcze krót- 
ką treść tych dwóch ustępów mowy p. Srokow- 
skiego. = 

W kwestyi żydowskiej stoi p. Konstanty 


Srokowski na stanowisku realnego równoupraw=' 


nienia żydow. Jest zdecydowanym przeciwni- 
kiem antysemityzmu, widząc w nim typowy prze- 
jaw reakcyi i upadku, które wszędzie charakte- 
ryzuje niezdrowa ekspanzya narodowa na ze: 
wnątrz, ale poszukiwanie wrogów — „wewnętrz- 
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ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCOW w Krakowie, ul. Fioryańska L. 7, (taż przy Rynku) 


szczepienia antysemityzmu w naszym kraju za 
nieodzowne. Kwestya żydowska nie jest kwe- 
styą narodowościową, lecz rasową, religijną, 
obyczajową, przedewszystkiem zaś gospodarczą. 
I jako taka może być rozwiązana nie w dro: 
dze negacyi, lecz jedynie i wyłącznia w drodze 
rozszerzenia warsztatów wspólnej pracy nad 
podniesieniem kultury narodowej we wszystkich 
dziedzinach. Materyalnie mury Gheta poszły jaż 
dawno. Potrzeba jeszcze, aby znikły te przegro- 
dy duchowe, które dzielą żydów od ludności 
chrześcijańskiej, a które wciąż trudniejsze są 
do przebycia i bardziej są niedostępne, niż naj- 
wyższe i najgrubsze mury kamienne, Źródłem 
nieufności, a nawet nienawiści wzajemnej jest 
przedewszystkiem wzajemna nieznajomość. Kie- 
na zniknie, ustąpi także nieufność i niena- 
WIŚĆ. 

W sprawie równouprawnienia poli- 
tycznego kobiet stwierdził kandydat przede- 
wszystkiem fakt, że przekonanie o konieczności 
jak uajrychlejszego urzeczywistnienia tego rów- 
nouprawnienia jest już dzisiaj tak powszechnem, 
iż dowodzenie jego potrzeby byłoby wybijaniem 
otwartych drzwi. Kandydat stał na stanowisku, 
że kobietom należą się wszystkie prawa polity- 
czne mężczyzn, rczumie jednak, że równoupraw- 
nienie to może być osiągnięte, jak każda wiel- 
ka reforma, tylko stopniowo — etapami, W ra- 
zie uzyskania mandatu kandydat będzie starał 
się o to, aby etapy te były jak najkrótsze i 
aby te, co jest w tym względzie praktycznie 
możliwem, było zrobionem bez zwłoki. W pier- 
wszym rzędzie należy tu zniesienie dla kobiet, 
uprawnionych do głosowania, pośredniości wy- 
boru czynnego i nadania im prawa wyboru bier- 
nego. Gdyby zaś w ciągu pracy sejmowej wy- 
tworzyła się minimalna chociażby możliwość dal- 
szego jeszcze rozszerzenia praw wyborczych 
kobiet także i w kuryi miejskiej powszechnej, 
to kandydat będzie energicznie i szczerze bro- 
nił tej sprawy, jak najzupełniej słusznej, 


Z ruchu wyborczego. 


Kraków, 2 lipca. 


Jutrzejsze wybory: w Krakowie będą bez wąt- 
pienia bardzo ożywione. Nie potrzebujemy tutaj 
powtarzać opinii naszej o kandydatach posel- 
skich. Fozwolimy sobie tylko prosić wszystkich 
demokratycznych wyborców, aby przy głosowa- 
nia żadnych nie czynili zmian w liście zjedno- 


czonych komitetów Polskiego Stronnictwa De- 
mokratycznezo, jeżeli przez to nie chcą ułatwić 


przejścia kandydatom, przez siebie wcale nie 
upragnionym. 

Prosimy także o skrzętneprzecho- 
chowanie legitymacyj po głosowa- 
niu, gdyż będą one dla wyborców niezbędne 
na wypadek wyborów ściślejszych. 


Loki komitatu wyborczego Polskiego Siros- 
nictwa Demokcatycznego znajduje się przy pl. 
WW. Świętych Nr. 1. 

RUE legitymacya można odbierać 


dzińca przez schody III. 


Zgremadzenio wyborców żydowskich. Dzisiaj 
wieczór o godzinie 830 odbędzie się w gali ta- 
nich domów przy ul. Bocheńskiej l. 7 zgroma- 
dzenie wyborcza niezawisłych żydów, na którem 
przemawiać będą kandydaci Polskiego Stronni- 
ctwa Demokratycznego, 


Stanowisko żydów wobec wyborów. Dziennik 
żydowski „Der Tag“ umieszcza gorącą odezwę 
do wyborców żydowskich w całym krajn, aby 
przy wyborach w daniu 3 lipca popierali ener- 
gicznie kandydatów demokratycznych, 
względnie konserwatywnych, którzy są zwolen- 
nikami reformy wyborczej, oraz spokoju naro- 
dowego i wyznaniowego w kraju. Od wyniku 
obecnych wyborów sejmowych — pisze „Der 
Tag“ — zależny jest nietylko los reformy wy- 
borczej, lecz także cała polityka krajowa. Przy 
oceniania różnych kandydatów nie powinny grać 
roli stosunki osobiste iub lokalne, lecz ich pro- 
gram polityczny i ich stanowisko wzglę- 
dem reformy wyborczej i ogólnej polityki kra- 
jowej. 

Nadużycie podpisu. P. Wof Pluczenik, 
którego podpisano na afiszu wyborczym p. dra 
Drobnera, prosi nas o zaznaczenie, Że podpis jego 
umieszczono na afisza bez jego wiedzy i woli, 

Z kuryi wielkiej wiasności. Otrzymujemy pi- 
smo następujące: 

„Szanownych Panów Wyborców z większej 
własności obwodu tarnowskiego mamy zaszczyt 
zaprosić najuprzejmiej na zebranie przedwybor- 
cze, które się odbędzie w Tarnowie (sala Rady 
powiatowej) dnia 7 lipca br. o godz. 4 po połu- 
dainu. Mikołaj Rey, Tomasz Romer, Tadeusz 
Sroczyński, Włodzimierz Sroczyński, Jan Tar: 
nowski*, , 

Konserwatyści krakowscy 0 wyniku onegdaj- 
szycia wyborów. „Czas“ ocenia wynik wyborów 
z kuryi gmin wiejskich w sposób następujący: 

„Przewidywaliśmy, że obacne wybory wydadzą 
wzmocnienie żywiołu uxrcińskiego. Zachęcając do 
uchwalenia reformy wyborczej, przewidywaliśmy, że 
im później będzie uchwaloną, tem będzie gor- 
szą. Przewidywaliśmy, że zły obrót spraw w Sej- 
mie edbijać się będzie niekorzystnie na naszem 
stanowiska w Wiedniu. Nie wierzono nam. Przewi- 
dywania uznano za groźby. Dzisiaj, niestety, z bó- 
lem stwierdzić musimy, że pierwsze z następstw 
nie uchwalenia reformy wyborczej spełniło się w 
mierze, którą określali pesymiści, Klub ukraiński 
wzrósł prawie o 100 procent, zamiast 16 członków 
bowiem liczy obecnie 31. 

Na innem miejscu pisze organ konserwatywny: 

„Koło krakowskie nie utrzymało swego stanu 
posiadania. Stało sig to przedewszystkiem dlatego, 
że we wszystkich tych okręgach Galicyi zachodniej, 
w których kandydaci krakowskiego stronnictwa mo- 
gli liczyć na pewne zwycięstwo, cofali się, ilekroć 
o mandat ubiegał się ksiądz, Tak było w Jaśle, 
gdzie wobec X. Męskiego nie postawili swych kan- 
dydatur ani p. Jan Goryaski, ani p. Tadeusz Sro- 
zyński. Tak było w Grybowie, gdzie kandydat 
konserwatywny nie ubiegał się o mandat wobec X. 
Michalika, Tak było wreszcie w okręgu wadowi- 
ckim, gdzie br, Bobrowski nie stanął do walki wy- 


NUWA REFORMA Sroda, 2 Lipea 191% 


borczej, aby nią nie zakłócać spokoja w powieciej! p. Cleńskim, z których pierwszy dostał 125 gło- 
wobea kandydatury chrześcijańsko-ludowej, To za-|Sów i został wybranym, a drugi tylko 108 głosów. 
chowanie się stronnictwa krakowskiego wobec Zwlą-!P. Cieński dostał wiele ruskich głosów i gdyby 
zku chrześc. lud. neleży podnieść 1 zapamiętać tak, |nie był okrzyczany jako największy wróg Rusinów, 
jak fakt, że w żadnym okręgu konserwatyści kre- byłby wybranym, bo dr Markowy nzy skał większość 
kowscy nie powiększyli swych szeregów kosztem |17 głosów. 

stronnictwa ladowego, gdzie dotychczas mieli już W samem mieście acitacya za byłym posłem 


kowska handlarza drobin z Wiśnicza Wolfa Sc 6- 
ma. Aresziowaniea to stoi w związku za znaną kra 
Fzieżą buław cechu piekarzy, dokonaną niedawyuo 
temu u starszego cechu p. Bajuka, Schön, jak się 
okazało był rasserem-grosista, kupował skradzione 


; 1 3 » 
Aresztowanie sprawców kradzieży buław 
cechu piekarzy, Wczoraj aresztowała polivya kra«" 


u Magistratu, EL. piętro (wejście wtme-| 


mandaty (Chrzanów, Tarnobrzag, Myślenice)“. Salą jest wielka, aio nadzieja przetorsowania go 


Echo wczorajszego zgromadzenia. Szanowna 
Redakcyo! Na podstawie $ 19 u. p. upraszam 
o zamieszczenie następującego sprostowania koń- 
cowej notatki artykuła p. t. „Kandydaci demo- 
kratyczni przed wyborcami*, wydrukowanego w 
numerze porannym „Nowej Reformy“ z dnia 2 
lipca b. r. 

„Nie jest prawdą, jakobym dopiero po uchwa- 
lenin rezolucyi, postawionej przez p. Mendels- 
burga i po zamknięciu dyskusyi domagał się 
natarczywie głosu, natomiast prawdą jest, 
że zostałem zapisanym do głosu na samym po- 
czątku zgromadzenia, to jest o godzinie 7 m. 
35 przez przewodniczącego p. Klemensiewicza i 
w myśl tego miałem zamiar przemówić i pp. 
kandydatów interpełować, 

Prawdą jest również, że wbrew ogólnie przy- 
jętym parlamentarnym zasadom, zamknięto dy- 
sknsyę, nie dopuszczając do głosu zapisanych 
już mowców. + 

Prawdą jest również, że nie dopuszczono 
mnie przemocą dostołu prezydyaluego, gdzie 
chciałem w sposób parlamentarny upomnieć się 
o należne mi prawo. 

Z poważaniem 
Stanisław Gabryel Żeleński. 


Kraków, 2 lipca 1913, 


Zamieszczając to Sprostowanie, uczynić musi- 
my uwagę, że udzielanie głosu lub jego odma- 
wianie należy do atrybucyi przewodniczącego 
zgromadzenia i że p. G. Żeleński nie miał słu- 
szności, upominającć Się, w sposób hałaśliwy i 
mącący spokój zebrania, aby go do głosu do- 
puszczono, skoro prezydgum raz mu go odmó- 
wiło. 


Kandydaci Polskiego Stronictwa Demo- 
kralycznego. 


Jak wiadomo kandydatami Polskiego Stroni- 
ctwa Demokratycznego do Sejmu z miasta K r a- 
kowa są pp. dr E. Bandrowski, dotych- 
czasowy poseł sejmowy; J. K. Federowicz, 
dotychczasowy poseł dr J. Leo, prezes Koła 
polskiego i K. Srokowski publicysta, 

W drugiej stolicy kraju, we liwowie, Pol- 
ski Komitet Demokratyczny postawił kandyda- 
tary pp. dra Tadeusza Dwernickiego, 
adwokata i radcy m. Lwowa, dra Natana Loe- 
wensteina, adwokata, posła do Rady pań- 
stwa, Józefa Qlszewskiego, dyrektora Ligi 
pomocy przemysłowej i radcy m. Lwowa, dra 
Tadeusza Ratowskiego, I wiceprezydenta 
miasta. 

Nadto poleca ze stronnictwa demokratyczno- 
postępowego: dra Aleksandra Lisiawicza, 
ydwokata krajowego i posła do Rady państwa 
oraz Józefa Neumanna, prezydenta miasta 
Tiwowa. 

W kraju z ramienia Polskiego Stronnictwa 
Demokratycznego kandydują w kuryi miejskiej 
w Podgórzu: Ir. Maryewski, burmistrz m. 
Podgórza; w Bochni: dr Ferdynand Maiss; 
w Jaśle-Gorlicach: dr L. German; w 
Przemyślu: dr Er. Doński; w Złoczowie 


w Tarnopoln: dr Włodzimierz Kozicki; w 
Stryju: dr M. Misiński. 

Prócz tego Polskia Stronnictwo Demokra- 
tyczne poleca kandydatury: w Tarnowie: dr 
Tertila; w Sanoku i Krośnie: dr Alfreda 
Zęórskiego; w Brodach dr T. Aszkenazego. 

Wszystkie te kandydatury polecamy z naszej 
atrony demokratycznym wyborcom i wzywamy 
ich, aby solidarnie i gremialnie na tych kandy- 
datów głosy swoje oddali. 

(Koresp. „N. Ref"), 


Tarnów, 30 czerwca, (Wybór posła na Sejm 
krajowy z powiatu tarnowskiego). 

Dzisiejszy wybór m powiatu tarnowakiego przy- 
niósi zwycięstwo partył tudowej.Z powiatu tarnow- 
sklozo na 176 uprawnionych do głosowania gloso- 
wało 155, z których 129 oddało głosy swe byłe- 
mu posłowi p. Wincentemu Witosowi x Wierz- 
chosławic, 26 głosów otrzymał kontrkandydat p. 
Antoni Kurowski, profesor szkoły ogrodniczej w Tar- 
niwie, popierany przez stronnictwo chrześcijańsko- 
socyslna. Po ogłoszeniu wyniku wyborów zwolen- 
nicy partył ludowej porwali posła Witosa na Ta- 
miona, zanieśli go pod pomnik Mickiewicza wśród 
śpiewana pieśni narodowych, skąd przemówił po- 
seł Witos. Spokoju nie zakłócono. = S 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie Rady miejskiej, 
na którem dokonano wyboru s łona Rady do Ko- 
misyi wyborczej. Wybrani zostali pp, Juliusz Bil. 
biger i prof, Wojciechowski, 1 

W hotelu „pod Dębem* odbyło się dzisiaj Zgro* 
madzenie szynkarzy tarnowskich, którzy #8 dnie 
z postanowieniem Związku szynkarskiego powzięli 
rezolncyę, domagającą Się zmiany ustawy ErBJowej 
o szosoble wymiaru i pobora opłat szynkarskich 
i wyrazili podziękowanie dr Tertilewi 28 to, że 
pierwszy z posłów uczynił w Bajmie wniosek 
o zmianę tej ustawy w tym dachu, aby płaty 
pobierano od rzeczywistej konsumpcji, 

Po wysłuchania przemówienia dr Tertila i dy- 
skusyl zgromadzenie jednomyślniu nchwaliło popie- 
rać jego kandydaturę przy najbliższym wyhorze 
sejmowym. 

Frzemyśl, 29 czerwca, Ruch wyborczy w -mie- 
ście wyraża się zgromadzeniami 1 afiszami. Plorw- 
szych jest bardzo wiele, dominuje jednak typ Z8ro- 
madzeń przedmiejskich — z których „narodowo“ 
za zaproszeniami urządzają zwolennicy p. Grzę- 
dzielskiego, podczas gdy strona przeciwna czy to 
na przedmieściach, czy też ogólne do tysiąca ucze- 
stników dochodzące, urządza jawnie. à 

Kandydatura demokratyczna nietylko nie 'ọka 
się jawności, ale korzysta z niej i nowyrh zdoby- 
wa sobie zwolenników. Przykładem tego niezwykle 
liczne zgromadzenie żydowskie w domu robotil- 
czym, które odbyło Bię w  niedzięlę przy udziale 
1000 wyborców, bo więcej sala i westibul pomie: 
ścić nie mogły, Zgromadzenie oświadczyło się Za 
kandydaturą dra Dolińskiego. 


U . USA 


przez Wszechpolaków jest minimalna, gdyż wybor- 


cy żydowscy są w większości, a połączeni z Rusi: 


nami przeprowadzą z pewnością dr Aszkena- 


zego. 


Ktonika powstania 1863-64 roku. 


1 lipca. 


Oddziałek 50 konnej żandarmeryi wpada do Nie- 
szawy (M.), ubija kilku objeszezyków 1 uchodzi 
z kasą celną, Jeden z oddziałów Taczanowskiego, 
dowodzony przez Orłowskiego i Parczewskiego, roz- 
bija kozaków pod Kutnem (M.). Pod Petyszkami 
(Kow.) walczy Wincenty Łukaszewicz (Pomian) 
z kolumną majora Budberga, Niedaleko Pińska 
(Min.) major Kek urządza zasadzkę na Kazimierza 
Narbuta, który szybko rozdzieliwszy oddział, wy- 
myka się szczęśliwie i zbiera oddział w komplecie 
w innej okelicy. Pod Bodzinkami (Miń.) rozpraszają 
mostale pół sotki powstańców. Na czele 200 jazdy, 
zniósłszy oddziałok kozacki, wkracza Rembowaki do 
Warty (Kal), który atoli opuszcza wobec zbliżania 
się piechoty nleprzyjacielskiej, a moskale bombar- 
dują bezbronne miasto 1 zabijają 2 mieszkańbów. 


2 lipca. 


W nocy na 2 lipca patrol konnych strzelców 
napada na silną załogę Kutna (M.) 1 uchodzi tra- 
cąc 1 zabitego i 3 rannych. Wysłany przez Ruckiego 
rotmistrz Niedźwiecki, wpada nagle do Krasnego 
Stawu (L.), gdzie ubiwszy 3 kozaków i 6 inwali- 
dów wraca bez żądnych strat dla rekonansu. Trze- 
ma koluwnemi wkracza generał Wysocki na Wo- 
łyń: prawa, dowoozona przez pułkownika Minlew- 
skiego, z winy organizacyj cywilnych nie może 
walczyć z nieprzyjacielem i po kilku dniach roz- 
chodzi się; dowodzący lewą kolumną pułkownik 
Horodyński po świcie uderza na Radziwiłłów (Woł.), 
zastaje atoll nieliczną miejscową załogę zupełnie 
przygotowaną i w krwawej walce odparty, sam gl- 
nie śmiercią walecznych; o godzicie 7 zrana, cen- 
tram, dowodzone przez samego Wysockiego, atakuje 
przedmieście Lewiatyna, lecz i ten oddział odparty, 
uchodzi i rozpływa się w objęciach armii sustrya- 
ckiej — jednym dniu znika z widowni blisko dwu- 
tysięczna srmia. Część oddziałów z pad Krasnego 
dowodzoną przez Feliksa Kołyszko, zmuszają mo- 
skale do rejterady pod Mikaszówką (A.). Około 40 
moska', wypartych z Gościeńczyka (Kal.) uchodzi 
za kordon do Powidza, skąd rusza do Strzałkowa, 
gdzio łączy kię z wygnanym ze Słupcy patrolem, 
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kraków, 1 lipca, 
Wiadomości osobiste, Wiceprezydent Szarski 
powrócił a urlopu i objął urzędowanie, 
Zarząd Kółka filolog. U. U. |. ukonstytuował 
alą na walnem zgromadzeniu 23 czerwca następu- 
jaco: Jerzy Śchnayder (prezes), Frano. Łapka (wi- 


„|copr.), Adam Miętus (sekretarz), Maryan Stankie- 


za sa: 2, om, bibi), Wład. 
Z uniwersytetu. P. Wacław Orlowski, rodem 
z Warszawy otrzymał w uaiwersytecie Jagieloń- 
skim stopień doktora filozofii; p. Zygmunt Feliks 
Zelig, kandydat adwokacki z Krakowa, stopień do- 
atora praw. 

Z Powszechnego Związku artystów (ulica 
Bracka ). 6, dom „pod mednzą*), W połowie lipca 
urządza Związek artystów drugą wystawę w pawi- 
lon'e architektury obok parku dra Jordana, na któ- 
rą złożą się dzieła z zakresu malarstwa, rzeźby i 
grafiki, Napływające licznie zgłoszenia dzieł każą 
się spodziewać, że wystawa ta cieszyć się będzie 
równem powodzeniam, jak poprzedala. Równocześnie 
delegaci zamiejscowi Związku artystów czynią przy- 
gotowania do wystawy w Zakopanem, której otwar- 
cie nastąpi w pierwszych dniach sierpnia. 

'W liceum żeńskiem p, H, Kaplińskiej odbył 
się w dniach 25 — 28 czerwca b. r. ustny egza- 
min dojrzałości pod przewodnictwem kierownika fi- 
lii glmnazyum Św. Jacka, p. Mikołaja Mazanow- 
skiego. Egzamin dojrzałości zdały następujące ucze- 
nice publiczne: Balzarówna Janina, Bocheńska Ja 
nina, Dybowska Jadwiga, Einhornówna Irena, Fae- 
cherówna Klara, Głlinczanka Konstancya, Gramaty- 
kówna Janina, Grodecka Marya, Judkiewiczówna 
Marya, Kamieniecka Jadwiga (z odzn.), Konarska 
Wanda (z odzn.), Loriówna Helena (z odzn.), Ma- 
linowska Marya, Michalikówna Zofia, Młodecka Ire- 
na, Olestńska Marya (z oizn.), Oświecimska Ma- 
rys, Rappaportówna Salomea (z odzn.), Rieserówna 
Gizela (z odzn.), Rudykówna Marya, Schaetzlówna 
Marya, Sikorówna Anna, Sliwióska Krystyna, Sli- 
wińska Zofla, Schmoschówna Stefania, de Uhr Ste- 
belska Marya, Tillesówna Tekla (z odzn.), Umlau- 
fówna Zofia, Wójcicką Ewa (z odzn.), Wyrwalska 
Marya, Zawilińska Marya, Uczenice prywatne: Ko 
noptznnka Stefania, Komierowska Anna. Eksterni- 
stki; Chodkiewiczówna Jadwiga, Mańkowska Róża 
i Miczyńska Zofia. Nie reprobowano Żadnej abitu- 
ryentki. 

Bezpłatne wykłady z latarnią magiczną. We 
czwartek każdego tygodnia o godzinie 8-mej wie- 
czorem odbywają eig w poczekaloi Polskiego Towa- 
rzystwa Emigracyjnego (wchód od rogu ulic Ra- 
dziwiłowskiej 1 Niecałej) wykłady emigracyjne i 
krajoznawcze. Wykłady te, przeznaczone dla prze- 
jeżdżających przea Kraków wychodźców, s} do- 
stępne-dla publiczności, Warto z tej sposobności 
powszechnie korzystać, tem więcej, że wykłady wą 
interesujące, objaśniana przytem obrazami świetl- 
nemi latarni magicznej i całkiem bezpłatne, s 

Fundacya im. K. Szajnochy. Doroczna posie- 
dzenie komitetu fandacyt im. K. Szajnochy odbyło 
sig we Lwowie pod przewodnictwem rektcra A. Ma- 
łeckiego, Po zatwierdzeniu sprawozdania kasowego, 
nastąpiły wybory 2 nowych członków-zastępców i 
zastępcy przewodniczącego w miejsce zmarłych w 
r. b. á p. Władysława Bełzy 1 ś, p, Władysława 
Łozińskiego, który piastował godnyść zastępcy prze- 


Brody, 30 czerwca. (Wybory x powiatu ! z| wodniczącego, Jako nowych” członków-zastępców po- 


miasta). 

Wybory z małych posiadłości odbyły sią bez za: 
burzeń. Odbyło się trzykrotne głosowanie. Przy 
pierwszem głosowaniu uzyskali: dr Dymitr Marków 


wołano: prof, Jana Kasprowicza 1 p. Stanisława 
Kośmińskiego, urzędnika Ossolineum. Z grona da- 
wniejszych członków zastępcą przewodniczącego zo- 
stał wybrany ks. Andrzej Lubomirski, W roku 


78 głosów, Cieński 115 głosów, Kornelia 67 gło- |sprawozdawczym komitet fnndacyl wypłacił dwa 
sów. Przy drugiem głosowaniu: dr Marków 74 gło- |stypendya zaasłożonym pisarzom: J. Ohbociszewskie- 


sów, Cieński 109 głosów, Koruella 53 głosów. Za. 


mu i Z, Miżkowskiemu każliemu w kwocie 1146 


rządzono wybory ściślejsze między dr Marzowem ' koron. 
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filia we Lwowie, plac fialichi IL, 7. 
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rzeczy en gros od zorganizowanej w Krakowie ban- 
dy passerstiej, Na ślad jego naprowadzili policrę 
znani na bruku krakowskim brasia Krzaczkowia 


u p. Bałuka, Po aresztowania przyznali się do 
kradzieży buław cechowych i oświadczyli, że je 
sprzedali nłejakłomu Selzerowi, Selzer należał do 
szajki passerskiej, pozostającej w stosunkach z Schó- 
nem, którego na podstawie zeznań Selzera areszto». 
wano. 

U Schöna dokonano rewizji, * skradzionych bns 
ław jednak już nie znaleziono; prawdepobnie zo« 
stały one sprzedane za granicą, 

Podczas dochodzeń wyszedł ną jaw oryginalny 
epizod, Z porzątkiem marca okradziono w Krako. 
włe kupza Mojżesza Viclwara, zamieszkałego przy 
ul. Bożego Olała 1. 3. Skradziono mu futro i zna- 
czną ilość kosztowności, wartości około 1000 K. 
Vielwar przeprowadził do:hodzenia na własną rę: 
kę. Trafił do Schóna, do którego pojechał do' Wi- 
śnicza I tam zawarł z nim układ tego rodzaju, ża 
o ilə zwróci ma skradzione rzsczy otrzyma od 
niego kwotę 200 K. Kwotę tę zł żył Vielwar do 
rąk trzeciego kupca w Wiśniczu, a po dwóch tya 
godulach Schön wywiązał sią z przyrzeczea a, 

Niebezpieczny złodziej. Na wóz, którym wczo- 
raj wieczór wracała do Modlnicy Wielkiej kucharka 
Zofia Domańska, wioząca węgiel I rozmaite towary, 
zakupione w Krakowie, wskoczył za rogatką toe 
bzowską znany pollcył włóczęga i złodziej Leon 
Parczyński 1 począł zrzucać z wozu węgle. Kiedy 
Domańska protestowała, wyjął nóż i zadał jej ciężką 
ranę w lewą rękę. Pałczyńskiego aresztowano a 
zranionej Domańskiej pogotowie ratunkowe udzie 
liło pomocy, 

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano nieja 
kiego Józefa Hajduczka z Warszawy, jako podeje 
rzanego o cały szereg śmiałych kradzieży, których 
dokonano w ostatnich -Czasach na Kazimierzu. 
Aresztowano również na dworcu kolejowym zna» 
nego kieszonkowca 26-letniego Hermana Bernfolda, 
rzekomo agenta handlowego za Lwowa, jak uwijał 
się wśród publiczności przy kasie kolejowej, 


. Z kraji. 


Bochnia 1 lipca, (Wystawa obrazów. — Zmiany 
w górnictwie. — „Tygodnik bocheński“, Na dochód 
budowy „Doma nauczycielskiego“ w Bochni otwarty 
w naszem mieście w salach szkoły wydziałowej wye 
stawe obrazów, Wystawa obejmnja dzieła--następu« 
jących artystów: Matejko Jan, łusik Tomasz, Gras 
bowski Andrzej, Malczewski Jatek, Wywiórski Mi- 
chał, Fabijański Stanisław, Pociecha Michał, Wos 
dzinowski Wincenty, Żełechowski Kasper, Stasiak 
Ludwik, Zasiński Stanisław, Tondos Stanisław, 
Okoń Tadeusz, Bergmann Stanisław, Czajkowska 
Marya, Fałat Juiian, Samlicki Marcin, Skoczylas 
Władysław, Serwin Bogusław i inni, Qsobną salę 
zajmują stare obrazy włoskie, flamandzkie i nio- 
mieckie. Wystawa jest zwiedzaną bardzo licznie 
przez publiczność miejscową i okoliczną, 

W zeszłym tygodniu opuścił Bochnię radca d wos 
ra Erwin Windaklewi*z, zarządca miejscowych sa" 
lin. W miejsce p. Windakiewiczą przychodzi do 
er zal”, dotychczasowy zarządca salia wie- 


go“, Pismo podpisuje jako wydawca p. D. Krorons 
berg, jako odpowiedzialny redaštor p. Z. Serwin, 

Smiertelny wypadek w kopalni. Piszą nam. 
z Chrzanowa, W sobotę około godziny 3 i pół nad 
ranem zdarzył się w kopalni węgla w dloczydla 
straszny wypadek, Przy rozsadzarviu skał dynam!: 
tem przez nieostrożne zapalenie kilku lontów ponad 
przepisaną ilość załity został starszy górnik Ru“ 
dolf Kowalczyk, dwóch górników odniosło rany, a 
zaledwie jeden zdołał gię uratować. ; 

Z działalności uniwersytetu ludowego im. A. 
Mickiewicza na prowincyi. W niedzielę dnia 6 
lipca odbędz'e się w Borysławiu walne zebranie 
członków borysławsziego oddziała „Uniwersytetu 
ludowego im. Adama Mickiewicza“. Na porządku 
dziennym: Sprawozdania, wybór nowego zarządu, 
wnioski. Walne zebranie zwołuje zarząd główny, 
który będzie na niem reprezentowany przez swoich 
delegatów. Przed zebraniem odbędzie się odczyt p. 


Feliksa Kozła, 


Wypadki przy budowach. Z Przemyśla donosi 
nasz koresponient: Przy budowie gresko-katolickie= 
go geminarynm zarysowało się sklepienie staw:a= 
nej kaplicy, Do katastrofy nie doszło, bo spostrzegła 
szy zarysowaną część, zburzono sklepienie. 

W dwa dnl później, w poniedziałek, przy budo: 
wie domu przy ulicy Zielonej, zawaliło sią ruszto« 
wanie, Raniony pomocnik ślusarski Kuzemko i nie. 
znanego nazwiska murarz, „Opatrzył ich na miej- 
acu lekarz dr Suesswtin. Życiu ich nie grozi mie« 
bezpieczeństwo, 

Przejechany przez pociąg. Donoszą nam 4 Prze- 
m; śla: W poniedziałwk w południe robotućk stae 
cyjny, Michat Trojnar, stanął tak mieszczę śl yi» 


nogą w spojeniach szyn, ża nie mogąć a sg 

usunąć, najschany przez; przosuw iei C 

Lrzecięty wzdłuż 1 poniósł Śmierć ma miejscu, 
IL Gimua sam 


Slub p. Marcina Gołąba, prof. 


; Niklewiczówną, CÓFEĄE*" cy sad 
w - odbył się dzisiaj przed potu» 
dniem o godz. 10 rano W kościeła P, P, Nortorta: 
nak w- Krakowie. | , ` 

Zjazd koleżeński matnrzyst.  geminaryum na. 
uczycielskicgo męqstiego w Krakowie Z roku 1883 
odbędzie się 4 lipca 1913. "Ponkt zborny kaplica 
Matki Boskiej w kościele 0. O- Franciszkanów 
w Krakowie o godz, 8 "rano. Kazimiera Janusz, 
Władysław Różycki. 

W spisie abituryentó 
mylale wydrukowano „paź 
witza. 

Pomyłki druku. 
ru po,ołudniowego W 
lej alpejska* podano 
seowości, która wyszły 


w gimn. V w Krukowia 
wisko Józefa Tobijasie 


w kronice wez rajszego nUma< 

artykniku p, t. „Nowa ko= 
błędnie nazwy dwóch miej« 
z drukn jako „Spier“ 


i „Brivg”, Otóż pierwsza miejscowość nazewa siç 


Splez, druga zaś Brieg, 


i la Tow. Szkoły ludowej złożył redaktor Fr 
NÓWKA Ł Smii ra pośrednictwem zakłada dr Chrnmoa 
w Zakopanem 5 koron, P 

Na Macierz śląską złożyło grono prcfesorów gimnas 
zyum Sobieskiego W Krakowie is K 60 h. zamiast tae 
logramu-z żyozeniumi dla prof, Gołębia w dzień jepe 
Saipla Braci miłosierdzia zamiast wieńca na tram. 
ne b, p. Bernarda Ros: nstocka złożyli: Jekób Heubere 
gór B K, Eermard Richter 6 K, Adolf Dlutor 6 K, 


których aresztowano, jako podejrzanych o kradzież! 


| gc „ec za + 
Uktzał się runer l-szy „Tygodnika Bocheńskie- 


e 
8588 


| 
l 


p== 


Sroda, 2 Lipca 1913. 


1848 zło” 


T i ie w r. 
Na pomnik dla poległych w Krakowie pochodzą” 


tył J. Bartmański z Woli Filipowskiej 10 K, 


ga od gośsi, 

Z kaleniorza. We środę 2 lipca: Nawiedz. NPA, i 
Ottona; we czwartek 8 lipon: Anatola i Heilodora; w 
piątek 4 lipca: Przan, á. Mare, i Teodora. > 

Wschód słojśch dniu 2 lipca o godzinie 3 „Ah 88; 
zachód o godzinie 7 min. 48; długość dnia godzin 16 
go = Dola 1 li 

Z krakowskiego obserwatoryum. — Gl „a poĘ ter= 
Mmometr doszedł od + 9-7 do + 140 Cels,; barometr 
zwolna podnosił się, 

Dnia 3 lipoa o godzinie 7 rano stan barometro 
T848 mm., tormometru + 186 Cels.; — wiatr zachodni. 

Zakopane, (Tel, Związku turystycznego,) 

Temperatura powietrza © godz. 7 rano w cieniu 6 
Cels, Wiatr silny poładniowo-zochvdni, pochiaurnie. 

Prognoza: słota, zmiennie, 

Opera i operstka Iwewska w Krakowie. 

We środę: „Życie paryskie", 

We czwartek: „Zydówka”, Gościnny występ Janiny 
KorołewiczeWaydowej i Tadeusza Leliwy, 


IB, Gabe=galalra, trzysztotory 
kreaiówz, (Wynajmuje i zprzedajo pierw- 
szorzędnych iubryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
twudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cio najuiższych, Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Niiamowania kolejowe. 


Ogłoszony został lipcowy awans kolejowy. Nomi- 
aacye 84 następujące: 

WW statusie I tytuł inspektora otrzymali: Józet 
Bodyński, sekr. kierownik grupy Lwów; Getzcl Bor- 
tg, st. kom. bud., naczelnik sekcyi kons, Nowy 
Sącz JI; Stanisław Moryc, st. kom. bud. naczelnik 
jekcył KODA Halicz I; Salomon Allerhani, starszy 
kom. maszynowy, kierownik grupy Kraków; dr. Zy- 
gmunt Taszycki, gekr., konirolor taryfowy, Kraków. 

Tytuł? sekretarzy: Emil Blumental, kom., rewizor 
kasowy, Kraków; Julusz Korman, kom., kierownik 
zrupy Czerniowce, 

Tytuł star. komisarzy: Maks, Neuman, kom, zast. 
narzelnika sekcyi kons., Oświęcim; Filip Zilz, kom 
oud, Kraków; Ludwik Enzinger, kom. bud., zast. 
naczelnika sekcji kons,, Podwołoczyska; Gustaw 
Bołtyński, kom, bud, kierownik grupy Stanisławów. 

Tytuł? star. komisarzy maszynowych: Stanisław 
Dzikowski, kom, masz., Stryj; Tadeusz Gajozuk, 
sierownik grupy, Lwów, 

Do rangi V awansowali: Julian Pilecki, tyt. star. 
insp., naczelnik sekoyi kons, Lwów Il; Maryan 
Pietruski, tyt. star. insp. kontrolor kons. Lwów. 

Do rangi VI: Jakób Katz, star, kom. bud. zast. 
naczelnika sekcyl kons, Stanisławów II; Jakób 
Eer aT tyt. insp, kierownik grupy Stanisła- 
Stryj Hugo Peczel, tyt, insp. naczel. sekcyl kons., 
e 4 gy! Flach, tyt. insp, naczelnik oddziału 

ontroli dochodów, Stanisławów; Karol Fijał- 
kowski tyt, insp. zast, naczelnika oddział I, Lwów. 

Do rangi VII: Jan Turek, kom, bud, Kraków; 
Modest Lewicki, kom, kolej., kiorownik grupy Te 
-» 2 Samson Welssberg, kom. bud., Stanisławów; 
A daleka Winiarz, kom, bud, sekcya kona, Lwów I; 
RE GA kom. kolej, Lwów; Israel Glanz, tyt. 
> mika Ludwik Friauff, kom. bud. zast, na- 
se ONA Rz: chę Sambor; Jan Radzięda, tyt. 
Soon Lost Lud, a gstowów; Kazimierz 
Stryj; Michał Nycz, tyt, Mia Erde kom. boj, 
Kraków, i a= 


W statusie II. tytuł Inspektora otrzymali: 


7 = Aue. La > kierownik grupy 

, m! c arszy rawident rewlzor ka- 
FAT lw ó ai Bez a ži 
romniu gri A Fi 
wi + Wr wysiada 4 k 
stein starszy ; kontrolor p owozowy Lwów, 
Antoni Stawaraki atarszy Gfcysł Lwów, Marcin 
Wróblewski starszy ofioyał naczelnik urządu ruchu 
Jasło, 

Tytn? starszego rewidenta: Józef Marusińsk! re- 
wident Kraków, Klemens Radaiejowski rewident 
Stanisławów, Moses Kutz zastępca naczelnika ma- 
gazynu materyałowego Stanisławów, 

Tytuł starszego oficynła: Ludwik Jachym!ak oå- 
cynł Kraków, Stanisław Nazarowicz oficyał, naczel- 
nik sBtacyl w Sokala. 

Do V. raug! awansowali: Antoni Soupper tytuł 
starszego inspektora naczelnik urzędu ruchu Lwów- 
Podzamcze, Wiadysław Kuhn tytuł starszego in- 
spektora, naczelnik oddziała komercyalnego w Sta- 
nisławowie, 

Do rangi VI: Benedykt Krzepowski starszy re- 
widont kierownik grupy Lwów, Inak Nelger tytuł 
inspektora naczelnik ekspozytury ogrzewalni Koło- 
myja, Władysław Slawiczek tytn} Inspektora zast, 
maczelnika oddałału I, Lwów, Jan Krzysztofowicz 
starszy oficyał urzędu ruchu Brody, Jan Czechowicz 
tytuł, inspektor, naczelnik urzędu ruchu Nowy 
Nącz, 

Do rangi VII.: Franciszek Błażek, rewld, Sta- 
nisławów, Julian Otto, cflcyał, Kraków, Antoni 
Twardowski, oficyał, naczelnik stacyi Chabówka, 
Aagust Wayda, oficyał, Bochnia, Jan Świątek, re- 
wident, Kraków, Hugo Doller, rowidu, Stanisławów, 
Samuel Frisch, oflcyał, naczelnik stacyl Zadwórze, 
Mieczysław Dąbrowski, ofleyał, Żywiec, Julian 
Krzysztotowicz, ofieysł, Lwów, Jan Gościcki, 10W., 
Lwów, Leon Czernicki, rewid., Kraków, Stanisław 
Golonka, oficyat, Tarnów, Tadeusz Torostewicz, 
tyt. star, rewid, Lwów, Markus, Leistina, rewid., 
Lwów, Jan Llwacz, ofleyał, Tarnów, Stanisław 
a Tewid, Stanisławów, Tadeusz Tabaczyński, 
3 w Kraków, Zdzisław Szpor, rewld., Stanlsła= 
m” Sasignie Iwanowicz, rewid. Stanisławów, 

ranclszek Szczerkowski, rewid., Kraków, Franci- 
szok Wesołowyji, rewident, Kraków, Mieczysław 
Niem: ntowski, * ofeysł, Stanisławów, Franciszek 
Liptak, tyt. star. rewid, kontrolor przewozowy, 
Lwów, Hippolit Segda, regid, @zəerniowce, Jan 
Rolecki, oficyał, naczelnik urzędu rucha w Nowym 
Zagórzu, H-rm2n Gelb, rowid,, kleřon nik grupy 
Lwów, Emil Neisser, rewid., kienes - grupy, Sta- 
nisławów, Zygmunt Botkowski, rewid, kontrolor 
przewozowy, Stanisławów, Jubód REWA ARE: 

PACK Dobrzyń- 
kierownik grupy, Stanisławów, R, AE 
ski, tyt. star, oficysł, naczelnik stacji, A 
08, Tamlistokles Draczyński, tyt. rewid., rewizor 
kasowy w Czerniowcach. 
ZZA A 


Qościna opery Iwowskiej. 


". „Eugeniusz Onegin“ Czajkowskiego. 


- 


7 sow.deni kie 


W porównaniu s pierwszem przedstawieniem 
stało wczorajsze przedstawienie „Onegina“ na wyż 
azym poziomie artystycznym. Zwłaszcza końcowe 
sdsłony miały ŻyWwszy rytm i większą dbałość in- 
scenizącyjną; początkowe natomiast, spowite w at- 
mosferę sennej sZArTZyZny, wlokły zię bezbarwnie i 
bitz owego tętna, drgającego silnym temperamentem 


rzy zakupnie tutek gee 


rytu, 
im strun. 


w obawie o ich równowagę; 


dyrygentem, 


W końcu na jeden „abusus“ 


opery ? 


r'zmarzenia. 


zmem, jako czynnikiem nieartystycznym. 


jednokrotnie niedostatki wokalne. 

Szczególniejsze zalnteresowanie budził wczoraj- 
szy „Onegin“ wskutek debiutu p. Romualda M os- 
soczego, który odśpiewał partyę księcia Gremi- 


waniu śpiewaka do zawodu scenicznego. 

Wskutek dziwnej ospałości reżyseryi prze”ste- 
wianie skończyło sią dopiero pół do dwunastej, A 
więc w godzinę później, aniżeli zapowiedziano. 

Dr Józef Reise. 


Dział ekoneomiczmy. 


Cony złemłapłodów I ważnielszych artykułów Żywnażo 
Kraków, 1 lipca. 


zowa 77/80) od 20'50 do 21:50; żyto krajowe (waga 
gatunkowa 71/74) od 17:20 do 18:20; żyto vogiarskie 
od——. do „===; jęczmień browarny oł —— do ——; 
jęczmień na krupy od 17*— do 16:—; jęczmień na pa- 
isg od —"— do ——; owies do siewu (x opłatą akoy o 
zowa) od —=—*— do —'*—; owies na paszą od 19 — do 
20:— ; proso od =-*— da —*—; lukurudza od 13*— © 
9:0, (ataiia od ibu0 do ZYDU: groon ua: 
Motele ETA, E A aj 
a 


krajo y od 68i'— do 0-—; km ne olenierski o 76-—- 
t0'—; koniczyna nasienna czerwona od O0—'— do0 =—; 
koniczyna nasienna bieła od —0*— do —0*—; tymotko l 
nasienna 44— do 64—; esparaatta 0—— do Q=: 
ziomniaci od 8 do F'—; jaja 4a xop 640 do 880, 
masło za 1 kilogram 220 do 260; ser za „ kilogram 
0:60 do 70'—=; maleko zbiersna za 1 litr —']10 da —"12; 
mleko niezbierana od 24*— do —*26, 

Ceny powyższe obliczono bez opiaty ako7zowej. 

Z mlejskiej centralne] targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, i lipca. , 

Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego 64, cie- 
ląt 866, ewieo I kóz 1, nierogacizny 4738: razem 904 
zwierząt, — Płacono ŁA jedon cetnar metryczny żywui 
wagi: buhaje z paszy od —— do —*—, buheje chude 
— do —; woły od —— de 0——; krowy —*— do 92; 
jałownik 66--— do 96*—; cielęta —*— do —'—; niero- 
gacizną tuozną 0-—— do 0-——; bitej wagi: nierogaci- 
znę 162— do 182'—; węgłorską pe 0—, Z xakupio” 
nych na oko płacono za Sztukę: buhaje od 186— do 
860—; woły paszy od 880*— do 410*—; krowy od 
160— do $70—; jatówki od 100*== do 236:—; oielęta 
od 28-— do 70—; owce i kozy od —*— do ——, 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsac- 
wą konsumoyę 818 sztuk, na konsumcyę innych ginia 
kraja 91; oieląt i świń —0; na eksport za granicę 
sraju bydła iogatego —, na eksport za granicę kraju 
nierozacizny —, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej, 

Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targu sbożowego 
w Krakowie na Kleparza dnia l lipca, 

Tendencya: niezmieniona, zaofiarowanie: dostateczne, 
chęć kupna i obroty: mierno, 

Sprzodawano: Pszenicę czerwoną I żółtą (76/78) kg. 
od K 1026 do 1075; węgierską nową (76/79) od -=— 

o —*—; Żyto dworskie (68//2 kg.) od 860 do 9'10; 
tyto węgierskie —'— do —'—; jęczmień 8:60 do 9—; 
jęczmień do siewa od 0*— do 0*—; jęczmień na krupy 
od 0— do 0—; owies 910 do 9'60; owies ma pasz; 
dworski od 0— do 0*—; owies targowy 0— do —*—; 
kukurudzę ros, starą rosyjską 9*— do ‘915; kukurudzę 
rosyjuką nową 98'40 do 10:-, 

Wszystko za 50 kig, loco Kraków boz opłaty spożyw= 


ozej. - PR 
Nm 


Deszcze i powodzie. 


Na olbrzymiej przestrzeni Europy środkowej, A 
zwłaszcza państwa anstro-węgierskiego, stosunki 
mateorologiczne nie zmieniły się. Wszędzie po krót- 
kich przerwacb, dających nadzieję WĘpOZOŻZEWA 
się, następują ulewne deszcze przy dotkliwem 4 
mnie, zupełnie jak w późnej jesieni, Równocześnie 
w zachodniej Europie panują nadzwyczajne upały, 
które na swój sposób powodują klęski czasem rów- 
nie dotkliwe, jak katastrofy, spowodowane ulewa- 
mi. Te zjawiska meteorologiczne są typowe 1I stale 
występują pod postacią ulewnych deszczów na 
Węgrzech poładniowo-wschodnich, na Wołoszezy- 


źnie, w Galicyi wschodniej, na Bukowinie 1 w Kró- 
lestwis Polskiem. 


h 


Te zmiany meteorologiczne, które jaskrawo wy- 


stąpiły w Ameryce północnej, nie mają wpływu 
pośredniego na Europę 1 wspominamy © nich 
bezp . 
tylko pawiasowo. 
nów Zj 
nych za 
nastały mrozy, 
adki śmierci skutk 
Diest aprii tam i topniejąć spowodowały wyłew 
e Natomiast w zachodnich stanach panuje sę 
| pikalno gorąco. W miastach Kansas, Minneapolis 


jem zamarznłęcia, Obfite 


Dyr. Wolfstal traktuje orkiestrę nieco po maco- 
szemu, wytężając główną uwagę w Btronę solistów 
dbałość godna uzna- 
nia, lecz w rzeczywistości moment drugorzędny | 
najściślejsze „prlyatissimnm* między Śpiewakami a |kich wylewach. 


awrócić muszę 
nwazę: istnieje niezawodnie przepis, nakazujący 
zamykanie drzwi w czasie przedstawienia 1 istnieje 
na papierze; w praktyce dzieje się tak, że w chwili 
rozpoczęcia przedstawienia wśród dźwięków uwer- 
tury napływa największa fala publiczności, towa- 
rzysko usposobionej i poszukującej ha?aśliwie swych 
miejsc, Możeby zarząd teatru zechciał w czyn wpro- 
wadzić to, co istnieje w teeryl. — A wykonanie 


Na pierwszy plan wysuwa się Oczywista partya 
Tatjanpy: o kreacyi p. Korolewicz-Waydo- 
wej wypowiedziałem swoja zdanie po plerwszem 
przedstawieniu „Onesina*, dowodząc, że ta partya 
pie leży w naturze jej głosu: tu trzeba eterycznej, 
wiośnianej glętkości i słodyczy, trzeba lirycznego 


Mimo tego daja artystka kreacyę naprawdę wiol- 
ką I silną, zwłaszcza w momentach nacechowanych 
akcentami bólu. Już w piewszem sprawozdaniu po- 
tępiłem śpiewanie party! w języku włoskim; rzacz 
jasna, że trudno wyuczyć się w krótkim czasie i 
dla krótkich występów na polskiej scenie partyl w 
języku polskim, gdyż równa się to wprost przerzu- 
ceniu z jednej roli w Inną, lecz tutaj desydować 
mogą jedynie względy artystyczne i dlstego w 
imię ich muszę domagać się zerwania z poligloty- 


Zasłażone oklaski zbierał p. Dobosz sa aryo 
przedpojedynkową: głos brzmiał pięknie, przepojony 
szczerym Jiryzmem; jedynie strona aktorska pozo- 
stawia u tego zdolnego Śplewaka wiele do życze- 
nia; wszak kilka szsblonowych ruchów z rekwizy- 
torni koturnowych gestów nie zastąpi gry szczerej 
i przemyślanej, Zalety przemyślenia i inteligency! 
nosi na sobie gra p. Okońskiego I ratuje nie- 


na. Debiutant wywarł bardzo sympatyczna wraże- 
nie: głos pełny i jędrny, wyrazista dykcya, po- 
prawne frazowanie świadczą o należytem przygoto- 


Płacone za 100 kilogr.t Pszenica biała (waga gatun- 


Q 


Otóż w niektórych okolicach Sta- 
ednoczonych panują niebywałe zimna, w in- 
$ nadzwyczajne upały. Itak w stanie Utah 
W kilku miejscowościach zanotowa- 


i MONOPOL“ 


pa 


NOWA RWFOBMaA, 


w muzyce Czajkowskiego. Winę ponosi przede-|f Chicago wydarzają się częste wypadki porażenia | strony Serbskiej 60 batalionów i 80 armat, 
wszystkiem orkiestra, a raczej jej powolna, flegmn- 


tyczne łempo; do obniżenia wrażenia przyczyniały 
się również nieczystości intonacyjne (uulsona wio- 
lonczelowe, waltornia!), a nadto bezbarwność kolo- 
nie dobywająca z instrumentów właściwych 


słonecznego, 

Wracając na teren Europy środkowej, notujemy, 
że w Wiedniu dźwignia barografu wykazuje ciągłe 
wibracye, W pobliskich Alpach spadły Śniegi, Góra 
Rax pokryła się grubą warstwą śniegu. Obserwa- 
torya górskie notują temperatury od 05% do 73° 
poniżej zera, Rzeki Inn, Tranu I Enus wezbrały, 
a także I Dunaj, ale na razie nie ma jeszcze nie- 
bezpieczeństwa powodzi, Natomiast s południowo- 
wschodnich Węgier i Siedmiogrodu donoszą o wiel- 
Komitat Dava znajduje się pod 
wodą, a podobne wiadomości nadeszły z Tordy, Re- 
ciey, Lugos 1 Wielkiego Warażdynu. 

W Krakowie stan rzeczy nie zmienił się. 
Deszcz chwilami ulewny pada ciągle, ale z pewne- 
mi przerwami. Dotąd nie ma jeszcze niebezpieczeń- 
stwa wylewu Wisły, ale gdyby deszcze trwały dłu- 
żej, a zwłaszcza gdyby dopływy górnego biega 
Wisły wylały, groziłaby i naszemu miasta powódź, 
Soła, jak doncszą a Oświęcima, już wylała, 

Z Galicyi wchodniej nadchodzą błobowe wieści, 
Już w dzisiejszym porannym numerze naszego gl- 
sma daliśmy obraz klęski, która dotknęła Gallsyę 
wschodnią, obecnie podajemy dalsze tylko szczegó- 
ły. Jak donoszą z Podwołoczysk nle odszedł stam- 
tąd żaden posiąg pospieszny. Jedynie do Tarnopola 
odjechał pociąg osobowy, przewo?żąć około 60 pə- 
dróżnych z Rosyi. > 

Położenie w Kołomyi jest *rozpaczliwe. Jak do- 
noszą stamtąd, Pret, Młynówka, Czarny „Potok i 
Rydelówka, wystąpiły z brzegów, zalewając całą 
niżej położoną część miasta. Wylewów takich naj- 
starsi nawet lndzie nie pamiętają. Ruch kolejowy 
i wosowy na moście nad Prutem wstrzymany zu- 
pełnie. Mosty 1 mostki nad Rydelówką i Czarnym 
Potoklem zerwane. Most na Ozarnyim Potoku obok 
cerkwi ruskiej zabierze woda w każdej chwili, — 
Zważywszy tę okoliczność, że miasto przecinają w 
kilku miejscach potoki, a całe otacza Prut z Miy- 
nówką, położenie mieszkańców jest wprost rozpacz- 
liwe. W dolnej części miasta względna komunika- 
cya jest utrzymywana czółnami. Woda podmuliła 
cały szereg domów, położonych nad Młynówką, — 
Niektóre grożą zawaleniem. Mieszkańcy uciekają, 
pozostawiając cały dobytek, ratunek bowiem w tej 
części miasta jest wykluczony. Jeżeli ulewa nia 
ustanie, całe przedmieście, oxkalone Młynówką i 
Czarnym Potokiem, zębierza woda. 

Dyrekcya poczt i telegrafów donosl: Ruch pocz- 
towy na liniach kolejowych, przerwanych skntkiem 
powodzi, w szczególności między Złoczowem a Tar- 
nopolem, Tarnopolem a Trembowi4, 'Tarnopolem a 
Zbarażem, na rucie Tarnopol-Podwysokie, Kołomy: 
ja- Dalatyn, Delatyn-Nadwórna, utrzymuje slą jazda- 
mi kołowemi, Przyjmowanie przesyłek pocztowych 
o zawartości, ulegojącej szybkiemu zepsuciu do 
miejscowości pr-y powyższych liniach kolejowych 
położonych, wstrzymano 8% do podjęcia normalnego 
ruchu kolejowego, 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 2 lipca.) 
Wylew Soły. 
Qświęcim, 2 lipca. 


Rzeka Soła wylała. Stan wody na Sole 
wynosi 3 metry 13 centymetrów ponad stan 
normalny. Rzeka jednak ciągłe jeszcze 
przybiera. O godzinie w pół do 6 rano przy- 
było półtora metra. Brakuje tylko 98 centyme- 
trów do osiągnięcia stanu jaki zanotowano w 


czasie katastrofalnego wylewu w roku 1899, 


r 


Przedmieścia Zasole, KlIczĄŁ KC 
odą. Wsis Raj 


min 


o 
8 i one. 


, W kilku miejscach woda przt gościniec 
i płynie ku kolei, Komunikacya z dw 
przerwana. Na miejsca najbardziej zagrożone 
wysłano konnych żandarmów dla utrzymania 
porządku. 

W robotach około nowego mostu na Sole po- 
wódź wyrządziła ogromne szkody, 

Gdyby gościniec na przestrzeni między Raj- 
skiem a Oświęcimem podniesiono i utworzono 
w ten sposób wał ochronny, jak się tego mia- 
sto domagało, nie byłoby przyszło do takiej ka- 
tastrofy, jak obecnie. 

Powódź w Kę!ach. 
K ipca. 

Przedmiaście Kleparz stoi ET 


woda będzi dalej wzbierać, obawiać się należy 
wtargnięcia gody do miastą. 


v 
Zmiana na lepsze w Wiednlu. 


< | ca Wladeń 2 lipca. 
Po blisko tydzień trwającym deszczu zaczęło 
się dzisiaj cokolwiek wypogadzać. Z Fran- 
cyi zaś i Włoch donoszą o niezwykłych u pa- 
łach. Obawiają Się, że fala upałów zaczyna się 
teraz zbliżać do Europy środkowej, 


Wybuch wojny. 
(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 2 lipca), 


Bitwa pod KIstigem, 


aryż. „Le Joumal“ donosi z Belgradu, że 
walka między Serbami a Bułgarami pod Isti- 
pem równała się bitwie pod Kumano- 
wą. Front linii bojowej rozciągał się na prze- 
strzeni 70 kilometrów długiej, Z każdej stro- 
ny walczyło po 100.000 ludzi. Centrum 
bitwy znajdowało siò w pobliżu Skopl,e. Bul- 
garzy przygotowali swój atak bardzo starannie, 
przyczem użyli niezwykłego podstępu. Za- 
prosili na bankiet serbskich oficerów pod pre- 
tekstem, że oba rządy zgodziły się na sąd roz- 
jemczy. Po bankiecie Bułgarzy odprowadzili 
gości serbskich i w kilka miaut później, gdy 
oficerowie serbscy jeszcze nie zdo- 
lali dojść -do swego obozu, wydali 
rozkaz do bitwy. W ten sposób wszy- 
scy oficerowie serbscy, którzy brali 
udział w bankiecie zginęli. Wkrótce 
jednak wojska serbskie odzyskały świadomość 
położenia i rzuciły się do ataku. Wywiązała się 
mordercza walka, w CZaSIe „której Ser- 
bowie zdobyli Istip, zadająe Bułga- 
rom wielkie straty 1 odpierając ich 
aż do Petruszyna. Bułgarzy zostawili na 
placu boju jednę bateryę i 4 wozy 2 amunicją. 
Serbowie znaleźli na placu bitwy około 1000 
zwłok. | 4 A 
Dalsze wiadomości donoszą, że niebawem 
Bułgarzy odebrali Serbom Istiy. 
W ostatniej walce pod Istip brało udział ze 


proszę 


a 


me: 


wicg stoją pod 
męże, Balice, Pławy, 
roż 


orcem P 


ze 
strony bułgarskiej 100 batalionów i 200 ar- 
mat. 


Istip w ręzach Bułgarów. 

Wiedeń. „Siidslav. Corresp.* donosi z Z em u- 
nia: Wczoraj późnym wieczorem nadeszła do 
Belgradu depesza, potwierdzająca doniesienie, 
że Bułgarzy ponownie odebrali Serhom Tstip i 
wyparli ich z zajmowanych pozycyj. 

Sutcesy Serbów. 

Belgrad. Najważniejsza pozycya bułgarska 
Retki Buki zajętą została po krwawej walce 
szturmem przez wojska serbskie. 

Belgrad. „Mały Żurnal* donosi, że Serb o- 
wie zdobyli miejscowość Krupiszte 
i zajęli drogę, prowadzącą do Koczany. Po 
obu stronach były znaczne straty. 

Belgrad. (Serbskie źródło prasowe). W ciągu 
wczorajszych walk Serbowie odparli Bułgarów 
na wszystkich punktach, zajęli Drehak i Pe- 
truszyn, oraz zdobyli sześć dział wraz 
z 4 skrzyniami amunicyi. Inna część armii za- 
jala Dreveno. 

Koło Retki Buki 20 oficerów bułgarskich, 
58 podoficerów i 700 żołnierzy Bułgar: 
skich dostałe się do niewoli. B:łgarzy 
odparci zostali aż do rzeki Złetowa i Brega:- 
nica. Nasze straty nie są jeszcze znane. 


Odwrót Bałęarów. 


Belgrad. Według doniesień ze Skoplje armia 
serbska podjęła na całym froncie ścigania 
cofających się Bułgarów. 


Zerwanie stosunków dypiomatycznych. 

Belgrad. „Srbska Zastawa“ donosi, że ze- 
rwaniestosunków dyplomatycznych 
między państwami bałkańskiemi i 
oficyalne wypowiedzenie wojny na- 
stąpi dzisiaj. 


Stanowisko Ramuai!, 


Londyn. „Daily Tel“ donosi z Bukaresztu: 
Ponieważ Rumunia oświadczyła, że wy- 
stąpi przeciw temu państwu, kkjóre 
będzie stroną atakującą, rząd bułgar- 
ski zwrócił się do rządu rnmnńskiego Z z3pe- 
wnieniem, że Bułgarzy zostali sprowokowani. 
Posłowie: serbski i grecki w Bukareszcie sta- 
nowczo jednak temu zaprzeczyli i zaprosili pre- 
zydenta ministrów Majorescu na konferencyę 
w poselstwie rosyjskiem, która też wczoraj 
wieczorem się odbyła. 

Bukareszt. Koła urzędowe uważają sytua- 
cyę za poważną, są jednak zdania, że rze- 
czywisty wybuch wojny jeszcze nie nastąpił. 
Dlatego mobilizacya jeszcze nia została zarzą- 
dzoną. Generalna dyrekcya kolei otrzymała po- 
lecepis przygotowania parku kolejowego, z tym 
dodatkiem, że towary, już naładowane, msją jak 
najszybciej być wysłane do miejsc przeznacze- 
nia. 

Interworcyą trójporozumienia. 

Sofla. Posłowie trójporozumiena przed” 
sięwzięli u rządu bułgarskiego wczorej stano 
cze demarche, doradzając mu ustępliwość 
cierpliwość. 

Dr. Danew był wczoraj wieczorem przyjęty 
przez króla na posłuchaniu, 

Z kompetentnej strony zaprzeczają o złączone) 
z tem poglosce dymisyi Danewg. 


m konierencyi ambasadorów. - 


Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że wczo- 
rajsza konferencya ambasadorów zajmowała się 
rzesileniem serbsko bułgarskiem. 
Jjakoteż sprawą przystę 
brzeża adryatyckie 


kwestyi ambasadorowie przedstawią swym rzą- 


w 
ji 


| 
| 


| 


zapadła. 


"Belgrad. Czarnogórski prezydent ministrów 
Vukoticz, odjechał wczoraj do Skoplje. , 


Tetefgniczne I telegraficzne 
wiattomości „Nowej Reiormy" 


z 2 lipca. 
Zastój na giełdzie. 


Wiedeń. Na giełdzie panuje dzisiaj zupełny 
zastój. i 


Markow za relormą wyborczą. 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi w telegramie 
ze Lwowa, że Markow, jedyny moskalefi! wy- 
brany posłem, zobowiązał się pisemnie 
wobec ukraińców, iż głosować będzie za 
kompromisem w sprawie reformy wy- 
borczej. 


Przesilenie w Czechach. 

Praga. Dzisiaj odbędzie się posiedzenie Wy- 
działu krajowezo. Nie jest wykluczonem, że je 
szcze w dniu dzisiejszym po referacie 
referenta finansowego Pinkasa, czescy człon- 
kowie Wydziałukrajowego podadzą 


(się do dymisyi. 


| 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Micha? Kon əpinski, 


Za 
RABESŁANE. 


Artykuły w tym dziala nia bochodzą od 
redakcqi), 


Należy zwrócić uwagę przy użyciu Środ- 
ków przeczyszczających, na tysiączne świadec- 
twa, które uzyskała prawdziwa „kłunzady 
Jńnes*, woda gorzka dla swoich zalet. uzna- 
nych przez pierwsze powagi lekarskie, Strzedz 
należy się przed niesumiennie fałszowanemi na- 
śladownictwami iub podrobieńiami w miejsce tej 
drogocennej naturalnej leczniczej wody, która 


tylko w znanych oryginalnych flaszkach wcho- 
dzi w handel, 4681 


PER W KARLSEADZIE, ordynuje, jak 
dawniej | 
Dr klichat Siiwiaski 


kUsibrunnstrasss „König van Preussen“ 


| 


| 
| 


_baczaą zwrócić uwagę. czy pudełko zaopatrzone jest firmą 
CRAI ZeRwiieomikzko 


gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości. 


i ee „ibn mak = 


| Pod 


Th 


(0 ZAKOPANEM nienia 


Hotei - Pension 
Warszawski 


murowany, zwrócony ku stronie południowej, 
z widokiem na góry. Urządzony z komfortem. 
Wodociągi zzimną i gorącą wodą. Kanalizacya. 
Centralne ogrzewan e. Weranda. — Elektryczne, 


` Kucia ogkoininn. 


Cona en pension od 8 R. dziennie, 
ZAWIADOMIENIE. 


Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić Sza“ 
nowną Fubliczność, iż Handel kolonialny pod 
firmą 'Kaztmierz FHućt w kirakowie 
przy ulicy Fioryniskiej 28, z "dniem 
1 lipca r. b. "562318 


mie posiada 
Piwa O©kocimskiegoa. 


Z poważaniem 


J. RIPPER 


Sklad Piwa Okociniskiego. 


E 


Za duszę ś. 


Maryana Troczyńskiego 
ja ko w drugą rocznicę śmierci 
odprawioną zostanie 


Msza Święta we czwartek dnia 3 lipca 

b.r. o godzinie 9 rano w kościele N. Panny 

Maryi przed ołtarzem Pana Jezusa Ukrzy= 
Żowanego. 


Reprezentacya: Perlberger i Schenker, Kra- 
ków. Grodzka 43. 3139 12 20 


Krynica -- Dr Marja Felauer 
orćynuje, jak dawniej, w chorebach kobiscych. 
Wilia „zed Białym Oriem*. — — 3962 13 80 


iatowsśi.Inolylnl myc 


egłzsza konkurs: 


4 


ua posadę drugiego naurczycieła 
względnie nauczycielki gimuastyki 
rytmicznej systemu Dalcroze'a, . 
Podania wraz z podamiem kwalilikacyj do dnia 
20 lipca b. r. mm, 
ania przyjmuje i wyjaśnień udziela kance 
łarva Instytutu, ulica św. Anny |. 2. 


DO ZARZĄDU FABRYKI 
TLEN“ WE LWOWIE. 


——€©© 


Z przyjemnością poświadczam, że stosując 
kąpiele z CO, wyrobu fabryki „Tlen* we 
Lwowie w odpowiednich przypadkach, przy. 
szłiśmy do przekonania, że wyrób ten za. 
sługuje pod każdym względem na zupełne 
uznanie, polecenie i zastosowanie w tych 
razach, na które kapiele takie są wska- 
zane, 


Profesor Dr Gluziński 
Dyrektor Kliniki lekarskiej Uniwersyteta 
Iwowskiego. 

LWÓW. 15 maja 1907. 


Pensyongt A. Baroński 


Kraków, Karmelicka 22, ` 
pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej» 
scu lub na miasto. 


5126 37 


pa- 


Rursa toloygraiicıno, 

Wiedeń, 2 lipca. (Gistda południowa). 

Marki 11805. Renta majowa 8185, Renta koronowa' 
węgierska 81—, Akcye austr, zakł. kred. 617—, Akcye 
węg. zakł, kred, 813. Akcye Anglobanku 33l>=, 
Akoye Uuiezbanku 58850. Akoyo Baukvereinu 508*—, 
Akcje Lanierbazku £060, Akcye koici państwowych 
697:25, Lombardy 120—. Akvje fabryki broni 0—*—, 
Akoye tyteuiowo 533:—. Alpiny 917:50. Rima-Muranyi 
651*—, Akce praskiego Tow, żelaznego ——, 
tureckia 280. Ruble 254'25. Skoda ©2450. 47/, proc. 
Listy zastawne Banku galio, dla handlu i przem, —'—; 

Usposobisnie: spokojne, 

Berlin, 2 lipca. (Gielda peranna). 

Akcye kredytowe 185 —, Tow. dyskontowe 178 25, 

Usposobienie: cicha, 

Giełda zbożowa. 

owak: 2 lipca, Targ zbożowy, 

Szrenica na październik 11'46 do 11/27; ży ja X 
pe a 1176 do 1177; owies październik. ROZ 

nkurndza na lipiec 8b3 do 6:67; kokurudza na sie” 
pień (83 do 7/90; nowa kukurudzą 7:43 do 7. A 

s 


i /=x ua sierpień 16'20 do 1639, > 
Oferty: mierne, Che! kupną rmaierna: Usposobi 
stube; pochmurno i chłodno, "JE 


7 -„gliżA Cha 


Nr 3v0: Fm |. Sy 


NUWA REFURMA 


> JE. Sroda 2 fapca 1913. 


zmaleziena 


główka od pierścionka lub broszki z szafirem, 

(otoczona brylantami, jest po udowodnieniu pra- 

‚Wwa własności do odebrania w magazynie jubi- 

lerskim Wiktora ('zaplickiego, Sukiennice 6, 
5604 1 3 


Mieszkania 
z 5 pokoi, w pobliżu plant, w położeniu sło- 
necznem, poszukuje się od października. Zgło- 


szenia: ul. Bonerowska 12, IlI p. 5611 1 2 


Osrba 


w średnim wieku. znająca się dobrze na kuchni 

i szyciu, poszukuje miejsca do zarządu domu, 

na plebanię, do dworu lub do samotnej osoby. 

Wiadomość: K. W. poste restante Kraków 

gł. poczta, za okazaniem kwitu inser. Nr 5512. 
5612 1 2 


Dom piętrowy 


murowany, z ogrodem owocowym, słoneczny, 
w pięknem położeniu, z widokiem na Kraków, 
do wydzierżawienia, możliwa sprzedaż. Wiado- 
domość na miejscu, Wola Justowska 85, 

56156 1 3 


Poszukuję 


na czas wakacyj lekcyj, przyjmę też poprawki 

z oz szkół, albo zastępstwo biurowe. 

1 z egzaminem kwalifikacyj- 

Nauczyciel KU nym, poszukuje znich 

tychsamych zajęć, za przystępną cenę. „Akademik 

125“ poste restante Kraków, za okaz. kwitu ins. 
5619 1 3 


i zdolny pracownik, podróżujący, 
Długoletni z działu Msiesśgo i składa 
bielizny, przyjmie zastępstwo pierwszorzędnych 
magazynów do zbierania zamówień u prywa- 
tnych odbiorców w Galicyi i na Bukowinie. Po 
bliższe informacye zgłosi się osobiście. Zgłosze- 
inia: Kolejowa karta abonamentowa Nr 21097 


‘poste restante Kraków. 5609 1 2 
) m—K—"K—K Z W O EE WE EO W 
od 7 lipca s4130 


pishi 
Poszukiwana 


inteligentna panienka, ma którejby można 
polcgaś, żydówka, z dobrego doms, mó- 
wiąca po polska i po niemiecku, do bufetu ko- 
lejowego. Przy pilności i sumienności za, io 
no dəbre i stała zajęcie. liwentualnie zo- 
stanie przyjęta początkująca. — Tylko listowne 
zgłoszenia z fotografią pod „Bufet kolejowy“ 
przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“. 
~ 5550 2 3 


EP<«> WYW L> RY 


półkryte, wózki, faetony-kuczer, wolant, 
brek, omnibus i t. p, do sprzedania. — 
Kraków, Zwierzyniecka 35. 5580 28 


Prof. gimn. w Sanoku 


przyjmie kilku uczniów przez wakacye. 
Pomoc w nauce. Dom w ogrodzie. Także 
osoby prywatne na pensyę. — Gkazic. 
„Omega“ 3,869.628 poste rest. Sanok. 


55503 2 8 


Obiady i kolacye 
po niskich cenach, wydaje w domu i 
na miasto „Kuchnia domowa“, Podwa- 
le 3, parter, 5550 2 4 


panna 


(izr.) z obywatelskiego domu, miłej powierz- 
chowności i łagodnego charakteru, przyjmie za 
raz posade do towarzystwa dzieci lub wyręczenia 
pani. Zgłoszenia w zakładzie fotogr. „Kamera“ 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 23. 5543 2 8 


Masto 


naturalne. karpackie, wysyła 5 kg. za 12 K 
opłatnie, Jan Barnaś, Szepcs-Ufalu (Węgry). 
5054 2 21 


3000 R 


potrzeba, na hipotekę realności w Krakowie, 

(po Kasie sierocej), składającej się z nowej 

willi mnrowanej i ogrodu 1 morg. Wiado- 

mość pod A, W. poste restante Kraków I3. 
55u 20 


[ania do aynalara 


od 1 października obszerny lokal frontowy, 
oświetlenie elektryczne i gazowe, nadający się 
na fabrykę, skład, Warszłat, lub coś po- 
dobnego, przy rogu ulio Wrzesińskiej i Die- 
tlowskiej l. 97. Bliższa wiadomość u właścicie- 
la na miejscu. 5166 5 6 


ZAŃOPARE, 
ia „El 


BIŃSK 


LOr 
Janiny Pacio 
urządzony z komfortem, kuchnia wybo- 


Towa i hygieniczna, centralne ogrzewa- 
nie, ceny umarkowane. 5393 3 8 


Mechaników 


zdolnych do naprawy maszyn do szycia i ro- 
werów, przyjmie M. Niemeiz, Kraków, ulica 
Karmelicka 15. 5184 3 6 


Słarsz fil f poszuknje korepe- 

j y 020 tycyi lub innego od- 

powiedniego zajęcia w Krakowie lub na 

prowincyi. Zgłoszenia pisemne: Portyer 

domu akad. dla M.E., Jabłonowskich 10. 
5610 


Antoniego Strzeleckiego 


córka Michalina lub jej dzieci 
zgłoszą się: Rabka, Bernacka, willa 
Ignacego Bala. 5593 1 3 


Buchalter-bilangista 


korespondent polsko - niemiecki, 
kawaler, z długoletnią rutyną fabryczną, 
szuka posady. Zgłoszenia: „Biegły“ 


poste restante Trzcinica obok Jasła. 
å 5602 1 4 


Pokoje 


dla przejezdnych lub na stałe. U]. Dłu- 
ga 9, II. Cholewiezowa. 5605 1 0 


Wisła; Śląsk austr. 
Pensyonat Swoboda 


poleca pokoje z utrzymaniem od 5 K. 
4007 14 16 


spożywczy, dobrze się rentujący, z wyrobioną 
klientelą, tuż obok domów kolejowych, z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania, Ulica Generała 
Dwernickiego 5. 5507 3 8 


Pokój kawalerski 


frontowy, umeblowany, za 32 koron zaraz do 
wynajęcia. Ulica św. Filipa 1. 22, I piętro, na 
lewo. 5508 3 3 


Randydał udooktcki 


ratynowany, z kilkuletnią praktyką adw, i sąd., 
posznkuje posady koncypienia. Zgłoszenia pod 
Dr I. B. poste restante Gorlice, za okazaniom 
kwitu inseratowego. 5517 2 6 


ACE LÓLIB 


ekspedycyę pakunków i do- 
starcza biletów ekrężnych 


s %% 


Centralne Biuro spedycyjne i podróży |E 


W. 


Buiański - 


Ricków, Rynek gł, Hotel Drezdeński. |; 


Tel. 1. 19. 


Przewóz mebli wozami paten- 
towanemi, oraz wzorowe opa- 


5447 1 8 


kowanie dzieł sztuki. Spedycye ; 


wszelkiego rodzaju. 


Ańwekat 


na prowincyi, w ładnej okolicy górskiej, 
poszukuje koncypienta, z praktyką pro- 


wincyonalną. Zgłoszenia listowne pod A 


„Koncypient 5489* przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy*. 5489 2 3 


Na ówieżem powietrz 


w Kalwaryi, są zaraz do wynajęcia, 2 mieszka- 
nia po 2 pokoje i kuchni. Również są do sprze- 
dania 2 ładne domy. — Wiadomość: Apteka, 
Kalwarya Zebrzydowska. 5518 2 2 


Dora 
przeznaczony do zburzenia, obejmujący 
5 ubikacyj, z drzewa sosnowego i mo- 
drzewiowego, blachą kryty, w Dębnikach 
nad Wisłą (zaraz przy moście Zwierzy- 
nieckim, po prawej stronie z Krakowa), 
jest do sprzedania z obowiązkiem usu- 
nięcia do końca lipca b. r. Wiadomość: 
Franciszek Sasorski, Dębniki. 5540 8 8 


Polecamy Sz. Publ. nasze @ znane, © prak- 
tyczne, @ trwałe i piękne $Q 


e Lalki o 


z włosami do czesania, ($ blaszanemi głowa» 
mi, (>) w krakowskich strojach, o mówiące 
mama, @ naśladujące małe dzieci i tp. © 
oraz wózki i wyprawa dla lalek, @ nl. Wiska 


L.l w Krakowie. 5496 25 


Uboczne zajęcie 


dla nauczycieli, urzędników, 
emerytów, naczelników i se- 
kretarzy gmin, właścicieli Kó- 
łek rolniczych i t. p. połączo- 
ne ze znacznenii dochodami. 


|Czynność łatwa i wykonaina 


wszelkich sferach publi- 
Czności. = Zgłoszenia pod: 
T. L G. posie restante Bra. 
ków, 5508 2 3 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Dla przejeżdżających przez Kraków 
punktem zbornym być powinna 
jadalnia Domowej Kuchni Jarskiej „Przyroda“ 
Rynek główny 45, I piętro, Linia A-B. 


Centralne położenie, sala obszerna, potrawy smaczne i zdrowe. — Dzienniki — 
pisma ilustrowane. — Na życzenie obiady j kolacye mięsne. 5534 1 6 


LEŻAKI od K 6-— 


Krzesełka składane od K 1-20 


HAMAKI od K 2:40 


Liny turystyczne i wszelkie przybory 
== skautewc — polecają najtaniej == 


Fiałek i Tarek 


Kraków, ulica Karmelicka I. 8. 6152 4 10 


NNANÓW [i Pensyonat „ilrystyni 


Dom murowany, urządzenia nowoczesne, pokoje opalane, kuchnia wykwintna. 
Dla dzieci opieka i dyetyczne odżywianie, W pierwszym sezonie znaczny opust, 
Wyjaśvień udziela właścicielka Qnyszkiewiczowa, Rymanów-Zdrój. 3129 23 0 


Imeryłańskie urządzenia biurowe 
mi. „ARBOR“ 


przewyższające co do jakości i przystępnej 

ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza 

na dogodnych warunkach fabryczny skład 


uw ssZKIRIBOJKBE* 10 
Kraków, Floryańska 47. Tel. Nr. 1408 


jiękma podłośa jest ozdobą § 
GG spodyMile 


jmu i chlubą $a 


Polecamy znane z trwałości glazury bursztynowe, farby, 
lakiery, emalie. „Cirine“, spec. politurę do posadzek, masę... 
frane. Szczotki do froterowania ręczne i nożne (specyal- 
ność firmy). Szczotki do zamiatania, trzepaczki, pióro- » 
pusze. Środki owadogubne - - - - - - najtaniej w firmie 


Sporn i $p. — Fioryańska 34. 


5252 5 10 


wytruwa szwaby. karakony, 
stonugi, świerszcze, 6ZCzy- 
r ; 


do wyniszczenia moli z za- A 
$} 
K —60. b 
cy 
ki 
sj 


FONIIIR rodkami w sukniach, futrach 


i meblach. K 1:20, 


ziółka tntymolowe 


do przechowania futer K —'60. 


Papiery intymolowe 


ochr. od moli futra, suknie, portyery, | 
firanki i meble K —60. 


| GRYIGH “ino 
pawki, prusaki i t. p. 


Mikoton 
Perski proszek 


do wygubienia pcheł i t. p. owadów B 
10, 2U, 40 i 60 hal. 5389510 6 


k ć gi iÇ s 


ennice 20, we Loowie, Sykstuska 25. 


niezawodny środek do tę- 
pienia piuskiew K r'—, 


u Krakowie, Suki 


Hotel Lomdyński 


Kraków, Stradoim 11 


zawiadamia niniejszem, że z dniem 15 maja otworzył restauracyę w ogrodzie i połeca 
obiady, kolacye z najlepszej kuchni hygienicznej, zarazem napoje najlepszego gatunku. Ceny 
zredukowane. Upraszam o liczne odwiedziny. 


4805 7 8 P Z poważaniem Zarząd. 


Sady lekarskie 


Od lat 10 intensywnie pielęgnuję włosy przeciw wczesnemu ich zanikowi, muszę jednak 
stwierdzić, że wszystkie naprzemian mżyte wody -do włosów -— i to bez wyjątku wyroby 
znacznych firm — nie działały. Przed 3 laty wypróbowałem Dra Drallego wodę brzuzową. 
Odtąd w wypadaniu myca włosów nastąpił prawie zupełny zastój, a orzeźwiająca 
woda brzozowa stała się nieodzownym artykułem toaletowym do codziennego mycia głowy. 
który prócz tego przy kongestyach i polu głowy każdym razem oddaje wyborne usługi. Za 
dobrowolnie wydane crzeczenie niemało ludzi okaże mi chyba wdzię- 
czność. Radca dworu Dr R. w M. 


Mój włos, który przedtem zaczął okropnie siwieć, przez Pańską wodę 
brzozową dostał znowu pięknego, jasno-żółtego połysku, łupież zupełnie 
znikł, Jest to znamienity wyrób, Dr $., lekarz praktykujący. 
NAN m II 
Ponieważ Pańską antyseptyczną wodą brzozową osiągnąłem dobre skutki, 
przeto proszę ,,,, Dr med. H., specyalista w D. 
| > LR OR oLoo0L OO I R 
Do utrzymania podłoża i osady włosów w stanie giętkim i zdrowym, 
celem pobudzania i popierania ich porostu, Pański fabrykat z pewnościa 
zasługuje na pierwszeństwo przed innemi., I nadal polecać będę Pańska 
wodę brzozową moim pacyentom... Na liczne zapytania pełne ciekawości, lub 
zazgrości, czem leczono piękny włos mej córeczki, mam zawsze tylko tę 
jednę odpowiedź: „Dra Drallego wodą brzozowąś, Dr med. Z. w U, 
nn OTTO 


=== 


Cena K 2'50 i K 5— 
Dostać można we 
wszystkich aptekach, 
drogneryach, skła- 
dach perfum i my- 
deł, iepszych zakła- 
„dach frzyerskich. 


Niniejszem poświadczam, że wglądnąłem w oryginały powyższych 
pism, podanych tu w odpisie, względnie w wyciągu 1 przekonałem 


się o ich prawdziwości. 
| Altona, 4 marca 1913. Adolf Dahm, notaryusz królewski. | 


4713 2 2 Jerzy Dralle, Podmokłe n. Ł. (Bodenbach a. E). 


- wy . 


z praktyką, poszukuje posady 
Panna AK od 15 lipca lub też 
vd 1 sierpnia b. r. Zgłoszenia: Marya H. Nr 1007 
poste restante Kraków. 5542 8 8 


ditów, Pensyonat „Sgrdeczna 


otwarty, — Wiadomość w Warszawie. Miodo- 


wa 8, m. 30. 5323 2 4 
 Zwisnie 
hiszpańskie do smażenia i morele, po 


najniższych cenach, hurtownie i detaili- 
cznie, poleca firma Jan Borys, Kraków, 
ul. Szewska 5. SZ 7 4 


2 okoię z meblami lub bez, nada- 
p 'J9 jące się również na biuro, 
korzystnie do wynajęcia od 1 lipca przy 
ulicy św. Gertrudy 1. 10, I p. Bliższa 
wiadomość tamże. 5358 4 6 


Apteka A. Karpińskiego w Rzeszowie 


poszukuje magistra dobrze poleconego. 

Odpisy świadectw należy dołączyć. Nie- 

uwzględnione zostaną „bez odpowiedzi”. 
5371 7 7 


Ogloszenie. 


" 


Majątki ziemskie z gorzelniami, 0 wy- 
sokich kontyngentach, z terenami na- 
ftowemi, w różnych okolicach Galicyi, 
w bardzo żywych glebach, po przystę- 
pnych cenach i na korzystnych warun- 
kach do nabycia natychmiast. 

Udziela iniormacyj i przeprowadza 
transakcye „wiązek Ziemian“ we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. 


Pośrednictwo wykluczone. 4790 9 20 


yar PArochiÓWka 
loii i Manyi Lefniewiczówiem 
Zakopane, ul. Chatubiúskiego 


poleca pokoje słomeczne na sezon 
letni i zimowy. Kurytarze ogrzewane. 
Ceny od 6—12 XK dziennie. 5117 5 6 


| Mieszkamia 


przy ul. Zyblikiewicza 18, do południa położo 
ne: a) 4 pokoje frontowe, z komfortem i ku- 
chnią, na II piętrze, od 1 lipes 1913; b) 5 


|wysokim parterze, od I-go pazuzwrutnu «bav; 


4762 8 6 


LOKAL 


nadający się na mieszarnię i ku- 
chnię jarską, do wynajęcia przy 


do wynajęcia. 


jlul. Iloryańskiej 25. Wiadomość: ulica 


Rajska 6. 5451 2 3 


! Pożyczka I 


J| na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 


poręczycielami lub bez, sp!acalno w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym 050- 
bom każdego stanu ilip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VILL, Rakoczi-ut.71. Obja- 
śnienia zadarmo, opłacone. 5281 6 8 


W masie Konkursowej 


pp. Wijhelma i Jakóba Kibenschiitzów 
jest do pozbycia wierzytelność hipote- 
czna. 
masy konkursowej adwokata Dra Igna- 


`| cego Landaua, Kraków, ul. św. Jana 3, 


do dnia 15 lipca b. r. 6529 2 2 


Pożyczki 


8000—12.000 K udzielę na hipotekę 
w mieście lub na. wsi. — Zgłoszenia 
Z. A. poste restante Tarnowiec koło 
Jasła. "a 5533 2 2 


ktora 


bez względu na wick, pragnio pozyskać mężczy- 
znę młodego i idealnie dobrego, a dziś strasznie 
samotnego, jako męża? Wzywa Ją tenże imie- 
nicm przyszłego spólnego szczęścia, by przesłała 
zgłoszenie ze szczegółowym opisem i rotografią, 
której zwrot poręcza się polskiem stowem ho- 
poru, pod „Ambicya do Administraucyi 
„Nowej Reformy*. — Na każdy list odpowiem 
najpóźniej 16 lipca, w miarę możności wcze- 
śniej. 5606 1 2 


Wiadomość bliższa u zarządcy | $$ 


s 


do pieięgnowania włosów 
uznamy jest na podstawie naukowych badań 

za bessprzecznie najlepszy środek 

do wzmocnienia skóry na głowie 
i pobudzenia porostu włosów. 


Cena za flakon, wystarczający na kilka mie- 
sięcy, K 250 4169 1 4 


Bo SprZeRURIU 


dom 1-piętrowy, mowy. Podgórze-Zabłocie, Wa- 
łowa 10, w pobliżn nowego mostu na Wiśle. 
Wiadomość tamże między godz. 3—7 wieczór. 

6381 6 8 "szą. 


Dem 


składający się z 5 ubikacyj, z ogrodem owoco- 
wym 1 warzywnym, wraz z handlem korzen- 
nym, istniejącym kilkadziesiąt lat, koło Milówki, 
obok Żywca, na miejscu 3 fabryki z większą 
ilośc robotników. jest do sprzedania. Wiado- 
mość w biurze ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, pl. WW. Świętych 11. 5596 2 5 


i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 4039 8 10 


„EKSYKAŃSU 


hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie. 

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpyłaczem 1 K 


Prz ot odu i: 


Koncypient rutynowany 


ze substytucyą, szuka posady. Zgło- 
szenia przyjmuje S. Nussdorf, Lwów, 
Kopernika 18. 5416 56 6 


stopnie dębowe, wykończone, 42 sztuk. 


Wiadomość: : Konarskiego 32, Czarna 
Wieś. 5524 3 3 


Eod ZA 
Czereśnie | wiśnie 
wybierane, wielkie, śwież0 rwane, 5 kg, 
3 K, morele 4 K, wysyła J. Miiller, wła- 
ściciel winnicy, Kiskunhalas (Węgry). 

| 5496 6 10 


Wozy szubrowe: 
25130 i 30135 HP. 


:: Krótki termin dostawy :: 


Natychniiast do dostawy 


WOZY WeNtylOWE: 
14118, 24/28 i 40145 HP, 


Liberzecka Fabryka Samochodów 


ow. z ogr. Odp. 


Zastępcy: "1568 0948 


Stanisław Szybowicz i lan $zopińsk 
Kraków, ul. Aryzńiska i. 


—— 


Obrazy oryginalne 


Malczewskiego, Fałata, Tondosa, Kotsisa. Koniuszki, Filipkiewicza, Fabijańskiego 


i innych polskich artystów. — 


Reprodukcye z obrazów polskich i obcych arty- 


stów. — Listwy na ramy w wielkim wyborze, — Oprawę obrazów uskutecznią 


się szybko i dokładnie. 


3289 12 0 


z. Kutrzeba - - - - Kraków, v/iślaaą 31. 
0) (2 APES ————— a ŻĘ 0 ——>- 


otwartą została dnia 1 lipca b. r. w 


„SPLENDID 


gruntownie odnowionym i z komfortem 


urządzonym lokalu 


przy ulicy Zielonej Ah. 7. 
Kuchnia doborowa. — Napoje znakomite. — Wina krajowe i zagraniczne. — 
Piwa pilzneńskie. — Pokoje dla zebrań towarzyskich. — Obsługa rzetelna, — 
Ceny umiarkowane. — Muzyka sałonowa. O liczne odwiedziny uprasza Zarząd 
Restauracyi i Kawiarni 
„PLENDID*. * 


> a""_ Rządca drukarni L. K. Górski, _ | 


Tra 


5595 3 2 


